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Rządy masońskie
we Francyi.

Destrukcyjna robota masoństwa we Fran­
c ji, które opanowaZo tam c»łe życie publiczne: 
i parlament i senat i administrację państwo­
wą i samorządne oiała prowincyonalne,— ni­
gdy jeszcze tak śmiało, tak brutalnie nie zdą- 
żaZa do swego upragnionego oelu zniweczenia 
wszelkiej moralności chrześcijańskiej, jak za 
rządów obecnego gabinetu p. "Waldeek-Rons- 
seau. Każdy akt tego rządu jest wysługiwa­
niem się masonom i niewątpliwie podyktowa­
ny zostaje przez tę niewidzialną sektę, depra­
wującą społeczeństwo i podcinającą korzenie hi­
storycznego Zadu i porządku. Zaledwie kilka 
miesięcy minęło, jak przeprowadzili masoni w 
parlamencie ustawę, wypędzającą zakony z 
Francyi, zmiatająoą jednym zamachem z wi­
downi setki szkół katoliokich i instytucyi do­
broczynnych, w któryoh pielęgnowano wiarę 
w Boga i cnoty ohrześcijańskie. Osiągnąwszy 
to, idą masoni teraz o krok dalej i ohcą 
ośmieszyć oały wogóle stan duchowny, boć to 
przecie najskuteczniejszy środek .zniweczenia 
poozuoia religijnego i moralnego w narodzie. 
Oto na odbytej niedawno w Paryżu bonferen- 
oyi „Loży Wielkiego Wschoduu powzięto 
uchwałę, ii  należy dążyć do tego, ażeby ka­
żdy z ludzi świeckich, wprost każdy obywatel, 
miał prawo nosić sutanny i habity, jakie no­
szą bis łupi, księża i zakonnicy katolicoy. 
A zatem wedle intencyi masonów katoliokie 
praktyki religijne mają się stać prostą maska­
radą, skoro każdemu człowiekowi ma być wol­
no przebierać się za księdza lub biskupa. Jak 
zwykle, tak i w tej sprawie nadużywają ma­
soni w sposób iście cyniczny wolnościowych 
haseł, przedstawiając, że w kraju, w którym 
panuje prawdziwa wolność, powinno byó ka­
żdemu wolno ubierać się tak, jak mu się po­
doba

Sypiąc bezmyślnemu motłochowi w oczy 
piasek pustych frazesów o wolności, w rzeczy­
wistości gnębi inasonerya we Francyi prawdzi­
wą wolność na każdym kroku, a kto nie jest 
jej powolnym sługą, ten żadnej posady otrzy­
mać nie może, żadnego mandatu, nawet ża­
dnego urzędu honorowego, na którym mógłby 
jaki taki wpływ wywierać na sprawy publi- 
ozne. System szpiegowski, jaki w tym celu 
wprowadzili masoni we Francyi, urąga naj­
prostszym pojęciom o osobistej wolności czło­
wieka. — Podniósł to niedawno w senacie 
francuskim senator Lavertujon, przedstawiając 
dowody na to, iż władze rządowe we Francyi 
wywiadują się o najtajnie]szych stosunkach 
rodzinnych obywateli, w które nikt wdzierać 
się nie powinien. Oto bowiem taki kwestyo- 
naryusz rozsyłają prefekci do swoich mężów 
zaufania: „Szanowny Panie! Będę panu mocno 
obowiązany, jeżeli mi pan zechcesz jak naj- 
ryohlej co do pana X . dać następujące poufne 
objaśnienia: ...Gdzie pobierał wychowanie ? Do 
jakich szkół uczęszczał ?.. Jakich posiada w 
departamencie krewnych lub kuzynów przez 
żonę ? Czy jest oo szczególnego do zaznaoze- 
nia o jego żonie lub iunyoh ozłonkaoh rodzi­
ny, pod względem prywatnym, politycznym 
lub religijnym?... Gdzie wychowują się jego 
dzieci, albo gdzie zostały wychowane ? Jak 
on prowadzi się w życiu prywatnem ? Jakie 
■ajmuje stanowisko polityczne ? Czy wywiera 
wpływ na swoioh podwładnych lub na ludność? 
W  jakich okolicznościach dowiódł swego sta­
nowczo republikańskiego sposobu myślenia ?...“

W  osobnym dopisku zapytuje prefekt 
jeszcze, czy żona obywatela, do którego odno­
si się ten kwestyonaryusz, uczęszcza do kościo­
ła. Cel tego szpiegowania jasny. Oto wszyscy 
ludzie, którzy wyznają zasady religijne, a na­
wet tacy, w których domu skutkiem wpływu 
ozy to żony, czy innych krewnych, religiajest 
w jakiem takiem poszanowaniu, mają być tra­
ktowani jako wrogowie republiki. Nie mogąc 
zaprzeozyó dowiedzionego faktu rozsyłania ta­
kich okólników, prezes gabinetu p. Waldeck- 
Rousseau starał się przedstawić go jako cał­
kiem niewinną formalność administracyjną i 
zapewniał, że używa się go tylko co do osób, 
ubiegający oh się o urzędy publiczne, przyozem 
nadmienił, że zwyozaj zbierania tego rodzaju 
informaoyi wprowadzono we Francyi jeszcze w 
roku 1879, a teraz tylko go wznowiono. W  
odpowiedzi prezesowi gabinetu oświadczył je ­
dnak senator Lavertujon, że ma dowody na 
to, iż kwestyonaryusze takie rozsyłana bywają 
nie tylko oo do kandydatów na pos&dy rządo­
we, lecz także co do obywateli, którzy się 
wcale o te posady nie ubiegają: Nie przez pro­
stą ciekawość zbierają masoni tego rodzaju da­
ty nawet co do osób, nie ubiegających się o 
płatne urzędy, lecz idzie im o to, ażeby tylko 
swoioh ludzi wprowadzać do wszystkich ciał 
samorządnych, wychodzących z wyboru, a więc 
do rad municypalnych i rad jeneralnyoh, bo i 
te są im potrzebne. Rady jeneralne wybierają 
bowiem senatorów, mając więc większość swo­
ich ludzi w tych radach, tem samem trzęsą 
masoni także senatem, rady gminne zaś w 
swoim lokalnym zakresie działania bardzo sku­
tecznie popierać mogą cele masoństwa. Ale 
nie dość jest wprowadzić swoich ludzi do tych 
oiał samorządnych, trzeba jeszcze umieć ich 
trwale utrzymać dla siebie — tak myślą ma­
soni i postanowili też stworzyć dla nich od­
powiednią przynętę. Na tem samem więc  ̂ po­
siedzeniu loży „Wielkiego Wsehodu“ , n&którem 
powzięto uchwałę, iż każdy, kto chce, może 
się ubierać w szaty kapłańskie, zapadła także 
druga uohwała, iż wszystkie urzędy obywatel­
skie, dziś honorowe, a więc urzędy radców 
miejskich, radców gminnych po wsiach i człon 
ków rad jeneralnyoh, jakoteż wybieralnych

członków wszystkich komisyi podatkowych itp., 
wreszcie członków sądów przysięgłych, mają 
byó płatne. Ten środek ma wszystkie oiała sa 
morządne na zawsze przykuć do rydwanu ma- 
soneryi. Niech to kosztuje setki milionów, niech 
państwo bruie dalej w długi, niech przyszłe 
pokolenia jęczą pod ciężarem podatków, ale 
rządy masoneryi we Franoyi muszą byó 
utrwalone. A oczywiście przy takiej organiza- 
oyi utrwalone będą, bo jeżeli sobie wyobrazi­
my, że oała biurokracya jest masońską, a bin- 
rokracya we Franoyi jest jeszcze więcej roz­
mnożoną i rozwiniętą, aniżeli w kraju tak już 
strasznie biurokratycznym, jak np. Austrya, 
następnie, jeżeli uwzględnimy to, że wszystkie 
rady miejskie będą w rękach masonów, więc 
cały zateres działania autonomicznego gmin, 
więc wszelkie dostawy,.wszelkie przedsiębior­
stwa, cała kontrola nad handlem i rzemiosła­
mi będzie zależna od masonów, dalej, że wszyst­
kie komisye podatkowe będą w ich rękach, 
więc faworyzowani będą przy wymiarze poda 
tków masoni, a na niemasonów przerzucane 
będą wszystkie ciężary, wreszoie, że obsadzą 
oni swoimi ludźmi wszystkie sądy przysięgłych, 
a za pomocą nich uwalniać będą od kary two­
ich zwolenników, ścigać zaś jak najsurowiej 
swoich przeciwników, tj. katolików, - to mo­
żemy sobie wyobrazić, jakie ciosy straszne za- 
ozną spadać na obóz katolioki. Z jednej strony 
odebrane mu zostaną wszystkie środki zarobku, 
z drugiej zaś będzie ponosił wszystkie oięźary 
państwowe. Oto obraz, jaki się zarysowuje dla 
świata katolickiego we Francyi, obraz, który po­
winien daó wszystkim ludziom w Europie do 
myślenia, albowiem jest to rzeczą powszeoiinie 
znaną, że masoni wszędzie temi samemi dro­
gami dążą do dopięcia jednyoh i tych samych 
we wszystkich państwach swych celów.

Przed katastrofą!
Piszą nam z Wiednia, 29 listopada:
Podobno dzisiaj odbędzie się wielka na­

rada koronna, w której weźmie udział także 
prezes gabinetu węgierskiego Szell. Takie na­
rady odbywają się tylko wtenczas, gdy ohodzi 
albo o wyraźnie wspólne sprawy monarchii, 
albo też o kwestyę austryacką, która pośre­
dnio może oddziałać na Węgry. Tak np. w 
październiku r. 1871 odbyła się owa ważna 
konfereneya wspólnych, austryackich i węgier­
skich ministrów, na której kanclerz hr. Beust 
i prezes gabinetu węgierskiego hr. Andrassy 
awem veto zmusili hr. Hohenwarta do ustą­
pienia z urzędu. Że teraźuiejsze stosunki w 
Radzie państwa oddziaływają niekorzystnie na 
położenie całej monarchii, nie ulega wąupliwo 
Aoi. Tym trybem monarchia musi byó zupełnie 
ubezwładniona w drobnych, jak w wielkich 
sprawach. Np. wybudowanie kolei żelaznej z 
Serajewa do sandżaku nowobazarskiego, na co 
latem zgodziły się rządy, stanowi ważną spra­
wę nie tylko ekonomiczną, lecz także polity­
czną, Komisya Izby poselskiej przedwczoraj 
odnośny projekt rządowy przekazała komiteto­
wi śoiślejszemu. Jest to najpewniejszy środek 
zaprzepaszczenia sprawy. Ale choćby komisya 
była, jak należało, przyjęła projekt rządowy, 
opierający się na umowie rządów wspóluego, 
austryackiego i węgierskiego, to p zy obecnych 
stosunkach parlamentarnych uchwalenie tego 
projektu w izbie napotka na bardzo znaczne 
trudności, a w najlepszym razie nastąpi — za 
późno! To nie jest bynajmniej jedyna sprawa, 
wykazująca, jak fatalnie niemoc Izby posel­
skiej oddziaływa na ogólne stosunki monarchii. 
Ale już ta sprawa kolei bośniackich usprawie­
dliwiałaby wspólną naradę najwyższych orga­
nów państwowych o środkach zaradzenia złe­
mu. I nie zadziwiłoby nikogo, gdyby na ta­
kiej naradzie sędziwy Cesarz wypowiedział swą 
wielką boleść, źe w 58 roku panowania doznaje 
takich przykrości: „Es ist zum Yerzweifeln !“

Na poniedziałek zapowiedziano projekt 
rządowy, dotyczący prowizoryum budżetu na 
pierwszy kwartał roku przyszłego. Jeżeli je ­
dnak nie uda się usunąć wniosków naglących, 
które zatarasowały porządek dzienny, naten­
czas mogłoby się stać, źe aui nawet prowizo­
ryum budżetu nie będzie na czas uchwalone. 
Prezes gabinetu Koerber stanowczo się wzbra­
nia toczyć rokowań celem usunięcia wniosków 
naglących. Oczywiście dlatego, ponieważ stron­
nictwa i najmniejsze frakeye pod pretekstem 
cofnięcia wniosków stawiały tyle warunków i 
postulatów, że rząd nie mógł się wdaó w takie 
rokowania bez przyczynienia się do dalszej de­
moralizacji Izby. Jest to zadaniem i obowią­
zkiem parlamentu, nie rządu, oczyścić o tyle 
porządek dzienny, aby umożebnió prawidłową 
pracę.

Jeżeli parlament tego nie uczyni, naten­
czas rządowi nie pozostaje nic innego, jak użyć 
zuowu § 14. Zdaje się jednak, że p. Koerber, 
aczkolwiek nie wyrzekł się zasadniczo uży 
cia § 14go, jak jego poprzednik hr. Clary, 
jednak nważa to jako rzecz niewłaściwą usta­
nawiać budżet itd. rozporządzeniem, dopóki 
parlament de facto istnieje. A  zatem rozwią­
zanie Izby wyprzedziłoby nowe rządy § 14. 
Po rozwiązaniu Izby i przed wybraniem nowej, 
rząd może wszelkiem prawem dowodzić, że nie 
mógł inaczej, jak ustanowić budżet itd. za 
pomocą § 14go. Rzeczywiście zaś nie brak 
argumentów, przemawiających za rozwiąza­
niem Izby. Od 17go października dostaroza 
ona tych argumentów bez przerwy ! Możnaby 
rzec, że Izba formalnie wymusza swoje roz­
wiązanie. Jedni stawiają postulaty, drudzy in- 
trygują, aby sprowadzić zmianę gabinetu i ło­
wić ryby (teki) w mętnej wodzie, inni grze­
szą apatyą, inni brużdżą z zamiłowania w 
anarchii, — ale razem to wszystko składa się 
na samobójstwo parlamentu !

O renesansie polskim.
Onegdaj w Związku naukowo-literackim 

mówił architekt p. Kacimierz M o k ł o w s k i  
na podstawie własnych studyów o renesansie 
polskim. Do niedawna było zupełnie niewiado- 
mem, że mamy w Polsce własny gotyk, rene­
sans, barok, a nawet rococo, styl „językowy" 
jak go u nas nazywano. Szczególnie pięknym 
jednak i niepodobnym do zagranicznyoh sty­
lów, jest polski renesans. Istnienie jego stwier­
dził pierwszy śp. "Wis i --sław Ł u s z c z k i  e- 
w i c z  w swojem dziele 'i„Zabytki Krakowa". 
Pisze o n : „Historya renesansu w Polsce ocze­
kuje na badacza, a miałby tu szerokie pole do 
dochodzeń, kto i kiedy z Włoch przybył i co 
budował; byó może, iżby się okazało, żeśmy 
najpochopniejsi byli z tej strony Alp do chwy­
tania tej nowości włoskiej, w sztuce wszakże 
budowa zamku krakowskiegc odnosi się do ro­
ku 1612, gdy Fontainebleau Franciszek I. do­
piero w r. 1528 stawia pod włoskim kierun­
kiem". Renesans polski tem jest ważniejszy, 
że czasem powstania i drogą, którą przyszedł, 
dowodzi wyższości kulturalnej Polski nad 
Niemcami w X V  a nawet i w X V I stuleciu, 
że okres, który wydał Grzegorza z Sanoka, 
Kopernika, Wita Stwosza, a później oałą po­
tężną literaturę złotej epoki, jest jednocześnie 
epoką odrębnego polskiego odrodzenia w dzia­
le budownictwa murowanego. Formy renesan­
sowe zaczęły płynąć z Włoch bezpośrednio do 
Polski po soborze florentyńskim w roku 1448 ; 
zrazu w sztuce drobnej, stosowanej w postaci 
naozyń, sprzętów kościelnyoh i ksiąg inieya- 
łami renesansowymi zdobionych, rozpraszająo 
się po kościołach. Essenweinowi, uczonemu 
niemieckiemu, który badał sztukę Krakowa w 
r. 1869, nie do uwierzenia wydawało się tak 
wczesne w porównaniu z iunymi krajami re­
nesansowe zjawisko. Do rozkrzewienia orna­
mentyki renesansowej w Polsce przyczyniła 
się także niemało istniejąca w Budzie olbrzy­
mia biblioteka rycin (Mantegua) i ksiąg illu- 
strowanyeh, zawdzięczająca swe powstanie 
Maciejowi Korwinowi, który nawiasem powie­
dziawszy, był uczniem słynnego humanisty i 
miłośnika nowinek odrodzeniowych, Grzegorza 
z Sanoka, arcybiskupa lwowskiego. Otóż na­
śladownictwem tej biblioteki Korwina są ręko­
pisy czeskie z doby Jagiellońskiej, posiadające 
zupełnie podobną ornan.entyką renesansową. 
Pierwszym wreszcie, który dopuścił nowe mo­
tywy do głosu w rzeźbie krakowskiej, był nasz 
słynny W it Stwosz, autor ołtarza u Panny 
Maryi w Krakowie.

W drugiej postaci występuje u nas rene­
sans jako budownicza sztuka mieszczańska, 
która później przechodzi na wieś, jednocześnie 
zaś zespala się na wskroś z istotą konstruk­
cyjną i układową naszych starych domów pod­
cieniowych, o których czytamy już w Kroni­
kach Długosza i Kromera. Wskutek tego po­
wstaje specyalny typ polskiej attyki renesan­
sowej, który od Sukiennic rozszerza się na ca­
łą Polskę, przechodzi na Wołyń, Litwę, Podo­
le i Ruś Czerwoną, wkracza na Szląsk, na Spiż, 
dzisiaj węgierski, do zachodnich Czech, prze­
chodzi granice Polski na Pomorze, do Szczeci­
na i do Prus wschodnich, do Królewca. W  po­
wstaniu tej attyki równą rolę gra pociąg na­
szego już w wieku X V I zupełnie spolszczone 
go mieszczaństwa do nowej sztuki, jak wzgląd 
praktyczny, mianowioie na bezpieczeństwo od 
pożaru. Oto nasze miasta miały głównie typ 
przewozowo-handlowy i były z początku tylko 
osadami kandlowemi, budowanemi z drzewa. 
Każde takie miasto było obwarowane i miało 
szeroką ulicę handlową, typową dla wszystkich 
miast polskich, jak stwierdził Essenwein, Da­
chy domów wystawały daleko na ulicę, mię­
dzy nimi zaś wysterczały dzioby rynien. Owe 
wystające dachy były przyczyną ciągłych po­
żarów. Więo w r. 1544, wedle aktów miasta 
Krakowa, zapadła uohwała, mocą której zaka­
zano wysuwania domów podcieniowych z da­
chami na ulice, a nakazano zasłaniać je mura- 
mi, jak firanką. Rozpoczęło się więo budo­
wnictwo owych murów dachowych na szeroką 
skalę, przyozem albo daoh jeszcze trochę wy- 
sterozał jak na Szląsku, albo też zupełnie go 
zakrywano jak w Sukienioach i wogóle w ty­
pie krakowskim. Taka firanka murowana koń­
czy się u góry linią poziomą, rozkładają ją 
pilastry, u zbiegu płaszozyzn dachowych wy- 
stercza głowica rynny. Gdzie ściek dachu, tam 
pozostaje zasadniczy gzems, wreszcie szczyt po­
ziomy muru wieńczą maszkary, figury łą­
czone ślimacznicami lub delfinami, a wszyst­
kie te najfantastyczniejsza postacie dają za­
kończenie równoległe do linii ulicy. Szczyty 
takie przedstawiają się jako koronka o odmia­
nach najrozmaitszych — sam prelegent uzbie­
rał ich sto kilkadziesiąt.

Otóż ta pozioma koronka jest bardzo 
charakterystyczna dla polskiego renesansu. 
Niemieoki reuesaus ma spadziste czoło domu, 
stopniowo się zwężające, renesans holenderski, 
francuski i angielski ma również w sobie to 
dziedzictwo gotyku i średniowiecza. Renesans 
włoski j idyuie przejął się linią poziomą, odzie­
dziczoną po klasycznym świeeie i zakończył 
ją u szczytu gsemsu galeryą z balasek złożo­
ną. Ale poziomy szczyt polski nie jest ani 
tak suchy, ani monotonny, jak w renesansie 
włoskim, przytem wynika z całkiem odrębnej 
myśli konstrukcyjnej. Jeżeli czasem, chociaż 
niezmiernie rzadko, jak w Wenecyi, trafia się 
coś jakby koronkowe zakończenie muru, to 
opiera się to na tradyoyi maurytańskiej (pa- 
łao dożów w Wenecyi, jedna kaplica we Flo- 
rencyi).

Rzecz prosta, że styl, który i konstru­
kcyjnie zasadniczo wyrósł bezpośrednio z te­

go, eo było przedtem i zdobniozo wchłonął w 
siebie ogromną masę motywów odmiennych 
niż we Włoszech, zasługuje na to żeby go 
dziś także uwzględniono. Zresztą choćby sta­
nąć na stanowisku najzaciętszego zwolennika 
zakopańszozyzny, przyznać trzeba, że życie 
naszej sztuki byłoby niekompletne, gdybyśmy 
mieli tylko styl zakopański. Dobrze jest dla 
dziejów kultury naszej stwierdzić, że obok 
drewnianego stylu wiejsko-szlacheckiego po­
siadaliśmy niezmiernie oryginalną odrębność 
w stylu miejskiego budowniotwa, o której 
świadczą liczne pamiątki. Sukiennice są naj- 
czystszem jej wyrazem. W e Lwowie z wybu­
dowanych niegdyś po pożarze r. 1527 bardzo 
licznych kamienic zachowały się dwie, w ryn­
ku tz w. czarna Anczowskiego i Kampianowska, 
później Sobieskiego. Kosoiół Benedyktynek 
we Lwowie ma wieżę tą samą koronką zakoń­
czoną. Z miast wędruje nasza attyka z koron­
ką na wieś, do zamków i kościołów. Pod Lwo­
wem zamek w Starem Siole i zamek w Świe­
rżu są pomnikami tego polskiego renesansu. 
Ratusze w Tarnowie, Kazimierzu krakowskim, 
Sandomieizu, Kazimierzu nad Wisłą, Pabija- 
nicaoh, Szydłowca, w Poznaniu, w Chełmnie, 
do dziś istniejące, w Przemyślu, w Łowiozu, 
Bieczu, we Lwowie i w Krakowie, znane ze 
zdjęć i rysunków, są to też na wzór Sukiennic 
uczynione piękne pomniki budowuiotwa pol­
skiego. Kamienice w Kazimierzu nad Wisłą, 
Lublinie, Zamościu, Warszawie, Sandomierzu, 
Krakowie, Jarosławiu itp., bożnice w Szaro- 
grodzie, na Litwie, w Sokalu, w Żółkwi itd., 
zamki w Baranowie, w Krasiczynie, Przemyślu, 
Krupach, Wilnie itd. dają jeszcze dziś dosko­
nałe wyobrażenie o odrębnym charakterze 
tych budynków i mogą byó obfitem źródłem 
wzorów dla naszej rodzimej arohitektury.

Jak już powiedziano, horyzontalne zakoń­
czenie muru w Polsce, istniejące jeszcze tylko 
we Włoszech, związane jest z szerokością ulic 
w miastach polskich. Miasta niemieckie miały 
charakter bardziej wytwórczy niż handlowy, 
domy stały bardziej śoieśnione na jednem miej- 
sou, a każdy dom musiał obwytać dla siebie 
światło z góry, przez szczyt daohu. Wiadomo 
z historyi, jak to np. w Zurychu podczas wo­
jen religijnych walozono z jednego okna do 
drugiego, za łby się wzajemnie z okien wy­
ciągano — walkę taką ułatwiało skupienie 
domów. W ięc tylko w naszych miastach o uli­
cach szerokich, gdzie światła nie potrzeba 
było kraść przez wysokie szczyty z góry, mógł 
się rozwinąć ów horyzontalny styl. Także i 
we Włoszech były ulioe szerokie. Kto może 
zapomnieć na chwilę o dzisiejszych ogromnych 
połaciach brzydkich dachów blaszanych, po­
zbawionych idealnej linii gzemsów, i zechce 
wmyślaó się choćby na podstawie obrazów 
Stachiewicza w to, jak wyglądał ongiś rynek 
krakowski, jak te koronki (motyw zdobniczy 
który w tkactwie znajduje szerokie zastoso­
wanie) wspaniale przesuwały zwartą masę mu 
rów do próżni powietrznej, ten musi sobie 
powiedzieć, że motyw ten zasługuje na to, 
aby architekci uwzględniali go i dziś nie tylko 
dlatego, że jest narodowym, ale także dlatego 
że to jest jedyny motyw poza włoskim rene­
sansem, który się da dostosować do teraźniej­
szych szerokich ulic, do bulwarów, gdzie oko 
biegnie daleko i lubują się w nieprzerwanej 
jednolitej linii.

To, oo zebrane jest dotyohczas na polu 
zabytków naszej arohitektury, jest kroplą w 
morzu. Jest wydawniotwo akademii umiejętno­
ści, 4 zeszyty lwowskiej politechniki, 100 ta­
blic Odrzywolskiego, odnoszących się do rze­
czy głównie ruskich, zresztą obrazy malarzy, 
których nie obchodziła tyle architektura i szcze­
góły, co efekty malarskie. Wyjątkowo dokła­
dnie rysował te rzeczy Gerson.

Wprowadzenie renesansu u nas zawdzię­
czamy mistrzom włoskim którzy zrazu budo­
wali całe budynki, potem dawali tylko proje­
kty zewnętrzne, jak np. stało się to przy cer­
kwi wołoskiej, w której klucze sklepienne, wy­
konane sposobem gotyckim, nie mogą byó dzie­
łem Włochów, bo oi gotyku nie znali. Pewnem 
jest tedy, że praoowali tu 1 gdzieindziej pol­
scy architekci. Istnienie ich stwierdza źródło­
wo Wdowiszewaki. Znamy kilka ich nazwisk, 
między nimi najznakomitszem jest nazwisko 
Słońskiego, który budował koronkową dziekanię 
kościoła Panny Maryi w Krakowie. Znajdzie 
się tych nazwisk więcej. Zdaniem prelegenta, 
Władysław Łoziński zbyt lekceważy sobie ma­
sy tych murarzy polskioh, którzy w aktach 
archiwalnych zapisani są według swych prze­
zwisk knajpowych, tych Szczęśliwych, Mo- 
ozymordów, Krzy wopyskich itd., którzy pod 
kierunkiem Włochów wykonywali budowle we 
Lwowie, Może to oni nadali ornamentyce na 
budowlach naszych piętno zasadniczo odmien­
ne od włoskiego, tem bardziej, że podówczas 
robiło się tylko rysunek ogólny, a rzeozy sa­
me robiono więcej na miejscu, stąd też indy­
widualność pracowników mogła się wybitnie 
zaznaczyć.

Po ukońozeniu swego wykładu, pokazy­
wał p. Mokłowski liozue fotografie, szczegól­
niej zabytków krakowskioh, objaśniając na tych 
przykładach, jak gotyk przechodził w rene­
sans, jak linie ornamentacyjne stawały się co­
raz bardziej ruchliwemi, jak brały górę moty­
wy realistyczne, jak w ozęściaob figuralnych 
zwłaszcza u Stwosza rzeźba ożywia się i na 
biera wyrazu; w końcu zaś wykazywał, jak 
ornament renesansu włoskiego zmieniał chara­
kter, polszczył się z poozątfcu nieudolnie, po 
tem coraz śmielej i oryginalniej.

Potem zabrał głos p. J a s i e ń s k i  i rzekł; 
Jakkolwiek jestem zwolennikiem stylu zako- 
pańskiego, nie zapominam, że jestem współpra­

cownikiem Chimery. Wiem, źe Beethoven i 
Wagner są kompozytorami dla wszystkich, 
Lortzing spboyalnym dla Niemców, Chopin jest 
geniuszem muzycznym dla całego świata, M o­
niuszką mogą się zachwycać tylko Polaoy 
Otóż zapytuję prelegenta: czy ten renesans 
polski jest dla Polaków i dla oałego świata, 
czy tylko dla Polaków ? Czy to jest jakaś ca­
łość piękna i stońozona, czy też polega tylko 
na owych koronkowych szezytaoh ? Czy to tyl­
ko taki polski Moniuszko w arohitekturze ?

P. M ó k ł  o w s k i odpowiada, że ponieważ 
on sam jako Polak nie mógłby tu wydać obje- 
ktywnego sądu, przytoczy więc tylko sądy 
obcych. Otóż Liibke, autor „Historyi renesan­
su w Niemczech', badacz najgorzej przeciw nam 
usposobiony, opisuje ratusz w Poznaniu, jako 
„jeden z nąfpiękniejszych pomników budowni­
ctwa w Niemczech". Ehrenberg w „Historyi 
sztuki proWincyi poznańskiej", godzi się z tym 
przykrym dla Niemców faktem, że renesans 
prędzej zawitał do Polski niż do Niemieo, i 
wspomina pochlebnie o budowlach Sandomierza 
i Krakowa. Przy innej sposobności Liibke pi­
sząc o ratuszu w Bnix, mówi, że ma on takie 
same motywy jak w słynnych Sukiennicach, 
i powiada, źe podobne rzeczy trafiają się i w 
innych okolicach słowiańskich. Essenwein, wy­
kwintny znawca sztuki niemieckiej, jest jedno­
cześnie dla całej sztuki polskiej z zupełnem 
uznaniem, uważa polski renesans za rzecz pię­
kną, śmiałą, za rzecz, która często zupełnie 
zrywa z konwenansowym renesansem, jaki się 
widzi gdzieindziej. Dodać jeszcze trzeba, żc 
renesans polski nie polega tylko na samych 
koronkach, lecz oryginalne rzeczy widzimy i 
w portalach (w kaplicy Boimów), guzach środ­
kowych, wziętych z motywów drewnianyoh 
itd. — są to wszystko rzeczy, które się proszą 
o to, żeby je gdziekolwiek przenieść żywcem.

Dr. R a d z i k o w s k i  zapytuje, czy i 
wnętrza dawnych domów miejskich renesanso­
wych miały jakie specjalne odrębności.

P. M o k ł o w s k i  odpowiada, że oo do 
wnętrza, to wzorem była najpewniej izba za- 
kopańska, była ona tem jajkiem, z którego się 
wykłuły dalsze formy. Są na to dowody w pa­
miątkach lwowskich, zwłaszcza z 17 wieku, są 
np. w muzeum przemysłowein wycinki sosrę­
bów we Lwowie, które są na wskróś zakopań- 
skimi w przecięciu. Niejeden fanatyk zakopań- 
szczyzny zapytałby: a skąd się to tu bierze ?
Bierze się stąd, bo tkwi w stylu polskim. W 
Lubelskiem w Królestwie, mamy w baroku słoń­
ca i gwiazdy góralskie, odnosząoe się jeszcze do 
jakiejś dawnej czci pogańskiej. W  rysunku 
Brodowicza, przedstawiającym wnętrze ratusza 
krakowskiego, widzimy sosręb ujęty w kaseto - 
wany sufit. Dzielenie stropu Zdpomooą belek 
dotrwało jeszcze do późna, tak, że jeszcze w 
czasie baroku, gdy dają już sklepienia, to dzielą 
je  na równoległe pola geometryczne: jestto 
jakby odległe wspomnienie podziału przez bel­
ki przy budownictwie drewnianemu W  Krako­
wie koło kościoła Panny Maryi w otoczeniu 
izb gotyckich mamy jedno sklepienie, w któ- 
rem się zachowały wszystkie właściwości stro­
pu drewnianego w najpiękniejszej postaci. Na­
turalnie szczegółów, dotyczących wnętrza do­
mów jest mniej, niż szczegółów zewnętrznych, 
bo wnętrza najczęśoiej ulegały przeróbce; ale 
zupełuie śmiało oprzeó aię można na kilku za­
sadniczych momentach zdobniczych i konstruk­
cyjnych-

Na tem zakończono pogadankę o polskim 
renesansie, poczem wznowiono dyskusję o stylu 
zabopańskim. W obronie p. Kovatsa wystąpił 
z obszernym referatem p. architekt Kunert. 
Sprawozdanie z tej ostatniej dyskusji podamy 
w przyszłym numerze.

Rada państwa.
(Telegramy „ Przeglądu “).

Wiedeń, 30 listopada.
W  uzupełnieniu wczorajszego telegramu 

podajemy w doslownem brzmieniu odpowiedź 
ministra oświaty Hartla na interpelację w spra­
wie zaburzeń na uniwersyteoie lwowskim. Mi­
nister m ów ił: „Posłowie Romańczuk, Barwiń- 
ski i tow. wystosowali do mnie na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów z powodu wykroczeń 
na lwowskim uniwersytecie zapytanie : 1. Czy 
zamyślam dokładnie i wszechstronnie poinfor­
mować się o zajściach na tym uniwersytecie i 
dopiero na podstawie takich informacyj wydać 
ostateczną decyzyę ? 2. Czy zamierzam dokła­
dnie zbadać także zażalenia studentów ruskich 
i wogóle stosunki na uniwersytecie lwowskim 
panujące, mianowicie o ile dotyczą praw naro­
dowościowych Rusinów, oraz postępowanie 
władz uuiwersyteokich względem ruskich stu­
dentów i profesorów? — i 3. Co myślę zarzą­
dzić, aby usunąć niewłaściwości panujące na 
lwowskim uniwersytecie i aby zabezpieczyć 
równouprawnienie w nim języka ruskiego, po­
ręczone ustawami zasadniczemi?

Na te pytania mam zaszczyt odpowie­
dzieć: Ad 1. Nietylko ze sprawozdań rektora­
tu uniwersytetu lwowskiego, ale także ze 
zgodnych z niemi relacyi namiestnika i dy- 
rekcyi policyi we Lwowie, dowiedziałam się o 
tych pożałowania godnych zajściach, które 
wydarzyły się na uniwersytecie lwowskim dnia 
19 listopada, co poniżej przytoczę, a z czem 
zgadzają się w głównych punktach relacye 
dzienników zarówno polskich, jak i ruskich. 
Oto dnia 15 listopada wystosowało kilku stu­
dentów ruskich podanie do senatu akademi­
ckiego uniwersytetu lwowskiego o udzielenie 
jednej z sal wykładowych na wiec studentów 
ruskich., który miał być zwołany na dzień 19 
listopada godzinę 12 w południe, celem omó­
wienia kwestyi narodowościowych. Prośbę tę

Płótna, stołową bieliznę, chiffony i pościel oraz 
barchany białe i kolorowe

polecają najtaniej następcy

Antoniego Gudiensi t we Lwowie
Plac M aryacki I. 4
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rektorat uwzględnił pod warunkiem, żeby od­
łożono wiec d 3 godziny 7 wieczór w dniu wy­
mienionym. Żądania, ażeby wiec odbył się 
w południe, niepodobna było uwzględnić z po­
wodu, Ze o tej porze odbywały się wykłady, 
które by wskutek tego doznały przeszkody, lub 
całkiem mustałyty się n:e odbyć, Ltektoi był 
t6dy zniewolony oznaczyć tę późną godzinę

Ad 3. O ileby w >amei rzeczy istniały ja­
ki ai niewłaściwości na uniwersyteoie lwowskim 
i doszły do mojej wiadomości, nie omieszkam 
ich zbadać i po sumionnem ocenieniu zarządzić 
tego, co odpowiadać będzie uprawnionym żąda­
niom w obrębie istniejących ustaw.

Minister oświaty odpowiedział wczoraj 
także na irterpelacyę p. B r e i t e r a  i tow

wieczorną. Deoyzya ta skłoniła studentów ru- ' w sprawie prof. Lutosławskiego. Minister wy- 
skich, między którym! większość stanowili a- i wodził, że nie miało tu miejsca „zasuspendo 
lumui grecko-karolickiego seminarjum ducho- J warie profesora un:wersytetu w urzędzie pro- 
wnego, do tego, że chwycili się samopooy, mia- fesortkim' jak twierdzą interpelanci, lecz, że 
nowicie w dniu oznaczonym w południe zajęli prof. Lutosławski, który w roku 1900 przypu- 
oni po skończonym wykładzie salę wykłado- szczony został do wykładów na wydziale filo 
wą pewnego profesora wydziału teologicznego, ł zoficznym w Krakowie jako docent prywatny 
usadowili się w niej i przystąpili natychmiast psychologii, logiki i historyi greokiej filozofii, 
do otwarcia wiecu Powiadomiony o tym sa- mus’ ał być zwolniony fdisnensiert) od wygła- 
mowładnym postępku, przybył natychmiast 3zania wykładów aż do dalszego zarządzenia,
prorektor w towaizystwie dziekana fakultetu 
teologicznego i prodziekana fakultetu filozo­
ficznego, tudzież sekretarza uniwersyteckiego i 
chciał wejść do sali, aby w imienm senatu 
akademickiego rozwiązać wiec, ako ni fiegalny. 
Studenci ruscy przyjęli tych funkeyona- 
ryuszy akademickich okrzykami: „pereat", w y • 
ciem, tupaniem, gwizdaniem i obelgami, a pro­

zę względu na niewłaściwy sposób, w jaki 0n 
swoją venian,i legendi wykonywał. Orzeczenie le- 
karsk e o stanie zdrowia Lutosławskiego by- 
nąjmniej nie było niesprawiedliwem, co najle­
piej okazuje s.ę z tego, że prof. Lutosławski 
bezpośrednio przedtem sam wniósł był do władz 
uniwersyteckich o uwolnienie go od wykładów, 
a mianowicie starał się w środku półrocza o

dziekana wydziału filozoficznego, gdy ohoiał urlop, aby — iak mówił — za poradą swych 
zbliżyć się do katedry, nawet gwałtownie od- krewnych udać się do iednego z zagranicznych 
parli. Drugi raz próbował rektor w asystenoyi zakładów leczniczych.
— „u Po dość długiej dyskusyi nad wnioskami

nagłym, w przedmiocie zniesienia handlu ter 
minowego zbożem, przyjęto w imiennem gło­
sowaniu wększością 230 głosów przeciw 7 na­
głość wniosku H a g e ń h o f e r a ,  na który 
wszyscy inni wnioskodawcy się zgodzili. Wnio­
sek ten wzy wf rzad do cofnięcia przedłożone 
go projektu ustawy o reformie giełdy i pole­
ca komisyi ekonomicznej wypracowanie nowe­
go projektu ustawy, podług którego heudel 
terminowy zbożem i produktami młynarskimi

wymienionych profesorów dostać się do sali, 
â e próbę udaremnił opór i groźna postawa 
studentów, którzy z hałasem i obelżywymi o- 
krzykumi bronili wejść'a reprezentantom sena­
tu akademickiego i jego wybranemu naczelni­
kowi, a służących uniwersytetu, którzy oho' sli 
im utorować drogę do sali, bni laskami. Wo­
bec oczywistej bezowocności wszelkich usiło­
wań, aby skłonić eksoendontów do Usłuchania 
zarządzeń władzy rektor musiał zadowolić się 
tam, że głośno obwieścił, iż rozwiązuje teu
wiec nielegalny i że wszystkich uczestników na giełdzie i po za giełdą ma być zupełnie 
jego pociągnie do odpowiedzialności w drodze wzbroniony, a przekroczenia tego zakazu maią 
dyscyplinarnej. Świadomi zupełnie nielegalno- j być ostro karane. Wniosek przyjęto także w  
ści swego postępowania i w jawnej sprzeczno-1 merito z tern, że nowy projekt ustawy w prze- 
ści z przyrzeczeniem złożonem przy przyjęciu ciągu 6 tygodni ma być przedłożony Izbie do 
ich jako obywateli akademickich, że stosować nagłego traktowania W  rozprawie zabrał głos 
się będą sumiennie do ustaw akademickich ■ także minister handlu i wskazując na dawniej- 
okazywaó posłuszeństwo i uszanowanie wła- -! sze swoje wywody w tym przedmiocie,oświad-
deom akademickim, ośmielili sie studenci ruscy 
wbrew stanowczemu protestowi ze strony prze­
łożonej swej władzy akademiotrej, dokończyć 
wiec i oowziąó uchwały, w których oprócz 
żądań utworzenia osobnego uniwersytetu ru­
skiego i zaprowadzenia paralelnych katedr z 
rusaim językiem wykładowym na wszystkich 
wydziałach uniwersytetu lwowskiego, odważyli

czył, że rząd w zupełności jest świadom wiel­
kiej doniosłości sprawy i chętnie współdziałać 
będzie z komisyą przy wypracowaniu nowego 
projektu reformy giełdowej, nie ma wszakże 
na razie żadnego puwudu do oświadczenia się 
za nagłośćą wniosku i nie może przyśpieszać 
spełni6cia zamierzonego celu.

Mowę m nistra handlu kilkakrotnie przery
się wyrazić „swoją pogardę" władzy swej prze- ! wano głośnymi protestami, 
łożonej, mianowicie : senatowi akademickiemu, Podczas obrad Izby nad tym wnioskiem
dziekanowi fakultetu teologicznego i prodzie- ! nagłym, sprosił prezes Jaworski Koło polskie 
kanow fakultetu filozoficznego, zapowiedzieć na posiedzeń e i zdał sprawę z wyniku obrad 
skramą obstrukcję tym dwom profesorom i związku agrarnego, który uchwalił głosować 
wyrazi j „najwyższą pogardę" posłowi do Rady za nagłośnią, ale wniosek pierwotny w ten 
państwa, radcy dworu. prof. dr. Ćwiklińskiemu sposób zmodyfikować, żeby sprawę przekazać 
z powodu ostatnie j iego mowy w parlamen-! subkomitetowi. Gdy jednak p Gzaykowdki 
oie, przyczem zdobyli się na odwagę przesłać podniósł pewne wątpliwości, przeto prezes 
telegraficznie tę rezolucję prezydyum Izby po 1 zwołał posiedzenie Koła. R  Jaworski obszernie 
słów z prośbą, aby ją odczytano w pełnej , omówił sprawę handlu terminowego zbożem.w
Izbie. Nie dość więc, że słuchaoze ruscy bez- 
prawnie zajęli lokal na zgromadzenie, że w y -1 
musili gwałtem odbycie n elogainego wiecu, że 
w sposób haniebny obrazili godność urzędową 
rektora i senatu akademickiego, że jednego 
członka taj władzy akademickiej osobiście znie­
ważyli i pobili pedeli, spełniających swój o- 
bow ązek służbowy, to jeszcze w myśl uchwal 
swoich zamierzali użyć gwałtów przeciw dzie­
kanowi. wydziału teologicznego i prodziekanowi

oświadczając, że taka gra na dyferenoye obni­
ża cenę zboża i. przeszkadza ustaleniu ceny, 
która przecież zależeć powinna od kosztó w 
produkoyi i przewozu. Co innego realny inte­
res na termin, a oo innego gra na dyferenuye. 
Potrzeba poparciem nagłości dać wyraz temu, 
że z rolnictwem igrać nie można. Przedłożenie 
rządowe jest ironiq. Trzeba się bronić i ko­
rzystać z chwili, gdy nawet lewica niemiecka 
tę sprawę popiera. Należy więc zgodzić się

wydziału filozoficznego. Te. nadawy czaj ue eksce- j  na nagłość, a jeżeli potrzeba, czynić odpo- 
sy. których głównymi sprawoam: byli alumni gr, i wiedn;e poprawki. P. Rom&nowicz żądał od- 
kat sem naryum, a które poprzedzone zostały czytania wnioskuj p. Peschki, gdyż Koło nie 
zgromadzeniami odbytemi w samem semmaryum wie, za ozem m:i głosować. P. Byk zawiado- 
w dniach 12 i 13 listopada b. r., a użytemi do mił, że toczą s;ę między posłami rokowania i 
rzucania obelg na władze akademie de uniwer- że wniosek pierwotny ma być tak- zmodyfiko- 
sytetu lwowskiego, wymagały oczywiście tak- wany, że : nie wróci do subkomitetu, ale do 
że nadzwyczajnych zarządzeń. To też senat pełnej koinisyi; nie bedzie tam mowy o han 
akademicki uch walił, oelem zapob eżenia da l-’ dlu terminowym wogóle, lecz tylko m blanco \
szym projektowanym wj kroczeniem, zawiesić 
wykłady na wszystk;ch fakultetach i te uchwa­
łę przedłożył m" do zatw erdzenia. Na podsta­
wie tych informacji wydałem ów przytoczony 
przez pp interpelantów i w istotnej sw"j tre­
ść1’ przez nich wiernie powtórzony reskrypt 
z dma 20 lictopada, którym zatwierdziłem 
uchwałę senatu akidenrckiegc, oraz zaleciłem

że będzie wezwanie do komisyi, ażeby projekt 
rządowy odpowiednio zmodyfikowała P. dr. 
Michejda radził, aby Koło głesowało za na­
głością wniosku i za smesieniem handlu ter­
minowego. P. Piepes-Poratyński oświadozyl 
się przeciw zamierzonemu zaprowadzeniu kar 
aresztu za handel terminowy In blanco. P. Eu­
geniusz Abrahemowioz gorąco popi Brał nagłość,

jak najsurowsze i jak najrychlejsze przeprowa- poczem po przemówieniach p. Kozłc wskiego, 
dzenie śledztwa dyscyplinarnego przeciw win- Czayknwskiego i Wilka uchwalono głosować 
nym studertom. do czego zresztą wobec cięż- ■ za nagłością
ki ?go przewinienia ruskich studentów nie jio- 
trzeba było osobnego wezwania, Jak najry­
chlejszego przeprowadzenia śledztwa żądałem 
już dlatego, ażeby um ożliw i rychłe pocjęcie 
wykładów i odbywanie ich bez przeszkód. Na 
podstawie tego, coni pi zytoczył, nie wid ę

Następne posiedzenie Izby odbędzie się 
w poniedziałek. — Na wczorajszem posiedze­
niu zgłosił p. B r e i t e r  interpelacyę dotyczą­
cą rzekomych nadużyć dyrekcyi galicyjskiego 
funduszu propmacyjnego przy wydzierżawia­
niu prawa prouinacyi i drugą interpelacyę 

obecnie powoau wydać jakiegokolwiek innego w sprawie zachowań,a się starostów w Żyda 
zarządzenia. O ile jednak pp. interpelanci ozowie, Łańcucie i Bochni w sprawach prze- 
będą mogli przeć’wstawić nadesłanym mi in- mysłowych. P. S c h a l k  interpeh wał ministra 
formacjom inne, z przytoczeniem faktów, któ- kolei żelaznych z powodu zamianowama komi- 
re według ch zdania sa tego rodzaju, że ino- sarza kolejjuwego krakowskiej' dyrekcji kolei 
gą zmodyfikować powyższe przedstawienie rze -; państwowej dra Herteuxa wiceseferetaizem mi- 
czy w stocnych punktach lub je uzupełmó, umteryalnym w mimsterstwie kolejowem. w jaki 
to znajdą mnie zawsze gotowym wysłuchać ich, sposób może minister usprawiedliwić to pono-

zbadam dokładnie ich wna faworyzowanie Polaków, a obrażaniea mogą byó pewni, że 
twierdzenia i stosownie 
dai-ia je uwzględnię

Ad 2 O jakichś zażaleniach ogółu studen­
tów ruskich nic m1 niewiadomo — z jedynym 
wyjątkiem. Dotyczy on mianowicie zażalenia 
słuchaczy wydziału teologicznego gr, kat., o 
którom wspomina mterpelacya p. Barwińskie- 
go i tow. z dnia 22 października b. r ,  że obe­
cny dz.ekan wydziału teologicznego nie przyj­
mował od tych słuchaczy indeksów i rodowo- 
dow, wystylizowanych wyłącznie w języku ru­
skim. Taaże o tem zażaleniu, które tymczasem 
wskutek oględności senatu akademickiego uni­
wersytetu lwowskiego stało się bezprz“dmioto- 
wem, dowiedz-ałem s;ę dopiero z interpelaoyi. 
Tak samo nic n;e wiem o tem, jakoby pr- łc- 
sorzy lub docenci uniwersytetu lwowekipgo, 
wykładający po rusku, podnosili jakiekolwiek 
skargi ua władze uniwersj teok;e A zatem w 
braku wszelkiej podstawy faktycznej niemożłi- 
wem m i jest wdrożyć żądanego przez pp. in­
terpelantów dokładnego dochodzeń a O ile roz- 
ohodzi się tu o słuchaczy teologii obrządku 
gr.-kat., którzy według dotychczasowych rela- 
cyj mieli główny udzi ił w ekscesach — co jest 
tam bardziej pożałowania godnem, że właśnie 
od kandydatów do stanu duchownego powinno 
się wymagać w wyższym niż od innych sto­
pniu nienagannego zachowy wania się i uszano­
wania przełożonych — to władza kościelna zo 
stała już wezwana do zdania relacyi o udziale 
tych alumnów w owych ekscesach i o tem, co 
władza kościelna z tego powodu zarządziła; 
przytem <51 studenci będą mieli sposobność wy­
mienić swe żale, jeżeli jakie mają.

do wyników tego ba- i Niemców i czy zdaje sobie sprawę z tego, że
honor narodowy Niemców nie może znieść no­
wych upokorzeń.

K R Ó W IK A .
Lwów 30 listopada.

Wielki wiec Polek. Jutro w południe w sali 
ratuszowej we Lwowie odbędzie się wielki wiec 
kobiet polskich. Urządzeniom jego zajął sie komi­
tet, do którego należą pan:e Marya Bielska, Zo­
fia Chmuro wieżowa, Bronisława Chołodeoka, Anto­
nina Gawrońska, Anna Lewicka, Anna Nermano- 
wa, Wistorya Nied*'ałkowska. Zofia Odrzywolska, 
Zofia Strzałkowska i Marya Wolska W  odezwie, 
zwołującej ten wiec, komitet powiada-

„Urągające wszelkim uczuciom sp-awedliwo- 
ści wyroki pruskich władz w Toruniu i Gnieźnie 
oburzyły cały cywilizowany świat. Słowa pociechy 
dla ofiar brutalnoj siły, pomoc materyalna i za­
chęta do wytrwałości są dziś hasłem nietylko 
wśród szerok-oh obszarów ziem Polski, ale i da­
leko poza granieam, Piastów i Jagiellonów dzielnic.

„Polni! Wszak nam to stanąć zwartym sze­
regiem w obronie uciśnionych, w obronie zasad 
moralności społecznej, nam stanąć przy sztandarze 
narodowej godności. Nie zapominajmy, że nawet 
żelazne ramię Bismarcka, który prócz Boga nikogo 
ńę nie bał, drżało na myśl o polskich kobietach", 

Program wiecu jest następujący: Zagajenie
— Sprawo, solidarności narodowej. —  Działalność 
Towarzystwa oszczędności kobiet. —  Projekt akcyi 
na pclu ekonomicznem. —  Wydanie księgi o uci­
sku Polaków pod zaborem pruskim

Hołd Małeckiemu. vVezoraj złozyli drowi

Antoniemu Małeckiemu osobiście życzenia: na-
miestniK hr. Piniński marszałek kraju hr. Potocii, 
ora» bawiący chwilowo we Lwowie ks. arcybi­
skup Simon.

Ks. arcybiskup Hryniewicki powrócił do 
Lwowa. Stan jego zdrowia jest względnie po­
myślny.

Konkurs rozpisał Wydział powiatowy w Dro­
hobyczu na posadę lekarza okręgowego w Podbużu 
z poborami 1880 K termin do 31 grudnia.

Wiadomości urzędowe. Minister oświaty 
zamianował profesora państwowej szkoły przemy­
słowej w Krakowie, Karola Stadtmiillera facho­
wym kierownikiem oddziału mechaniczno- techni­
cznego tego zakładu.

Aleksander Bandrowski wystąpi jeszcze na 
nasze] scenie tylko trzy razy. Znakomity artysta 
wyjeżdża następnie do Ameryki, dokąd został za­
angażowany na dłuższą tourneć artystyczną.

Bankructwa, bąd obwodowy w Jaśle zezwo­
lił na otwarcie konkursu do majątku Arona Da­
wida Laudaua, kupc* i właściciela realności w Du­
kli —  Zbankrutowała też firma Chaskei Weinber- 
ger i synowie, "która utrzymywała w Dukli i Iwo­
niczu składy żelaza. Phsywcjei wynoszą 110.000 K.

Były poseł ludowy dr. Winkowski, neu­
rastenik w najwyższym stepniu, znajdujący się 
w zakładzie leczniczym dra Chramca w Zakopa­
nem, dostał we czwartek napadu szałn, więc go 
zaraz odosobniono, telegrafowano do jego żony, 
aby przyjechała i zabrała go, a tymczasem stize 
żono gc bardzo pilnie. Zdołał jednak w dzień po- 
derż ląó sobie puls na lewej ręce, a w nocy na 
piątek, podczas drugiego ataku szału, pokonał 
dwóch wartowników i jhciał się powiesić. Lekarze 
sądzą, że ma manię Samobójczą.

P. Józef Chodakowski, utalentowany arty­
sta i długoletni reżyser opery warszawskiej, przy­
był w dniu wczorajszym z polecenia dyrekcyi tea­
trów rządowych do Lwowa, a to celem studyowa- 
nia scenizacyi „Maniu“ w teatrze naszym, jak wia­
domo, pod każdym względem świetnej, sławionej 
szeroko nawet po za granieam1 kraju

Dla sierót wrzesińskich. Cukiernia lwow- 
j ska poi firmą W. Monnć w ul. Łyczakowskiej 

przeznaczyła 8#/u brutto ze sprzedanych „mikołaj­
ków"’ i obstalunków świątecznych na cbleb dla 
sierót wrzesińskich. Na ten sam oel ofiarowuje fir­
ma Korneckiego i Spółl- w pasaże Hausmana 5®/0 
ze sprzedaży , gwiazdkowej" resztek i towarów bła- 
watnych wysortowanych, począwszy od dnia wczo­
rajszego aż do Bożego Narodzenia. —  Stanisła­
wowska Rada miejska ofiarowała na sieroty wrze- 
nińskie 200 K.

Podziękowanie. Otrzymujemy następujące 
pisme: Komitet Polek zawiązany w celu niesienia 
pomocy ofiarom gwałtów pruskich, składa księgarni 
firmy Altenberga serdeczne podziękowanie za hojny 
dar dwóch tysięcy kart korespondencyjnych, któ­
rych rozsprzedai ma powiększyć fundusz na rzecz 
dzieci wrzesińskich. Za ten dowód prawdziwie po 
obywatelsku pojętego obowiązku składamy serde­
czne „Bóg zapłać !u.

W  imieniu komitetu: Zofia Odrzywolska,
Antonina Gawrońska, Stefania Wcchslerowa.

Z wystawy obrazów. Dzięki zabiegom prof. 
Bołozr-Antoniewicza nadejdzie wkrótce do Lwowa 
i wystawiony zostanie obraz prof. Józefa Brandta 
z Monachium. Obraz ten bedzie prawdopodobnie 
wystawiony także później w Przemyślu, Stanisła­
wowie i Kołomyi.

Wystawa zbiorów p. Feliksa Jasieńskiego 
potrwa tylko jeszcze do niedzieli włącznie, ca co 
zwracamy uwagę naszych m:łośuików sztuki. Dla 
ułatwienia zwiedzenia tej tak interesującej wysta­
wy obniżono cenę wstępu w niedzielę od godz. 2 
popoł. do 8 wieczorem na 20 b, od osoby. Od po­
niedziałku wystawa nasza obrazów będzie zamknię­
tą dla publiczności przez kilka dni z powoda roz­
mieszczania nowych obi azów, które pozyskano dla 
salonu sztuki

Mianowania w Banku krajowym. Skutkiem
zmiany etatu urzędników Banku krajowego zatwier­
dziła Rada nadzorcza na posiedzeniu 28 km. po­
sunięcie: du rangi II : dra Jana hr. Drohojowskie- 
go, sekretarze rady; Władysława Bialaczewskiego, 
naczelnika likwid.; Waleryana Erlaohera, naczel­
nika likwid.; Stefana Kossaka, naczelnika likwid.; 
Antoniego Nartowskiego, kasyera Zakładu główne­
go ; Romana Łozińskiego, starszego referenta hipo - 
tecznego; —  do raugi III ’ Stanisława Pieńczy- 
kowskiego, saldokontysty, Meryana Hamerskiego i 
Jana Armołowicza, starszych likwidatorów ; Juliara 
Wojciechowskiego, referenta szacunkowego; Ale­
ksandra Koyessa, starszego rewidenta; Artura Han- 
kego, saldokontysty; Fryderyka Rumpa i Alojzego 
Królikowskiego, starszych 'ikwidatorów ; — do ran­
gi IV : Mieczysława Kowalskiego, likwidatora; Ma- 
ryana Dzikowskiego, starszego ekspedytora; Mar­
celego Gajewskiego i Emila Trzcińskiego, likwida- 
toiów; Tadeusza Wilusza, referenta hipotecznego; 
Józefa Grollego i Emila Kruga, korespondentów; 
Jana Wolskiego, saldokontysty; — do rangi V kl. 
1; Józefa Jaszka, Teofila K.ocowskiego, Włodzimie­
rza Wielookiego, Stanisława Osbergera, Władysła­
wa Pizara, Antoniego Burczaka, Zygmunta Pożnia- 
ka, Józefa Brandysa, ReeimiGrza Borkowsl::«go, 
adjunktów; — do rangi V kl. 2 : Władysława Fraj- 
denberga, Kazimierza Wćjcikiewicza, Brunona Bast- 
gena, Władydława Jenika, adjunktów j Teodozyusza 
Wewiórowskiego, kasyera filii; Józefa Kretschmera, 
Kazimierza Kiełbusiewioza, Franciszka Goneta, 
adjunktów ; —  do rangi VI: Włodzimierza Sawczyń- 
skiego, Eduarda Pompy, Witolda Mieszkowskiego, 
Antoniego Bazala, Juliusza Sawczaka, asystentów.

Wykłady na uniwersytecie lwowskim pod­
jęte zostaną ponownie we wtorek 3 grudnia z wy­
jątkiem wykładów na wydziale teologicznym, gdzie 
zawieszenie wykładów potrwa aż do czasu przed­
łożenia ministerstwu ośw aty przez rektorat gr. kat. 
seminaryum sprawozdania, iż nastąpiło wśród alu­
mnów zupełne uspokojenie umysłów i zarządzono, 
co należy, aby w przyszłości wybryki tego rodzaju 
się nie ponowiły

Senat akademicki wydał dziś do młodzieży 
uniwersyteckiej odezwę, w której przedstawiwszy 
zaburzenia i wstrętne bezprawie, iakiego dopuścili 
się dnia 19 bm studenci ruscy, wzywa młodzież 
akademicką, aby w łączności z władzami akade- 
mickiemi strzegła powagi honoru wszechnicy, 
„która za wolą Monarchy podaje naukę w obu ję­
zykach ojczystych, a jest — o czem niech pamięta 
młodzież ruskiej narodowości — iedyną na świńcie 
szkołą, w której katedry ruekie istnieją coraz to 
rosną w liczbę". Odezwa kończy się następującymi 
słowy: „Zachowanie się Wasze, Panowie, spokojne 
i poważne, ale zarazem nacechowane stanowczą go­
towością do obrony powag' i przywilejów naszej 
Almae Matris w duchu uroczystych ślubów, złożo­
nych w chwili, gdyście otrzymał1 godność akade­
mickiego obywatelstwa, wzbudzi pamięć o obowiąz­
kach posłuszeństwa ustawom akademickim w su 
mieniu tych Waszych K o l e g ó w j którzy o nich za­
pomnieli".

Dziś ogłoszono wyrok na pięciu studentów 
l-uskich. Na podstawie śledztwa dyscyplinarnego 
wydalono dwóch studentów na zawsze z Uniwersy­

tetu lwowskiego ; jednego relegowano na 4 półro­
cza, a dwócb na dwa półrocza. Pierwszego stopnia 
kary, tj wydalenia ze wszystkich uniwersytetów 
nie zastosowano do żadn6go z tych studentów. Prze­
ciwko innym uczestnikom awantur ua uniwersyte­
cie śledztwo jeszcze się toczy.

Zrośnięte Oliźnięta, ten rzadki wybryk na­
tury, będzie publiczność lwowska miała sposobność 
oglądać od jutra w Colosseum. Bliźniętami temi 
są mianowicie ciostry Róża i Józefa Blaźkówne. u- 
rodzone w r. 1878 w Skrejc iowie w Czechach. Je­
dna jest z usposobienia sentymentalną, a druga we 
sołą. Każda z men ma odrębną wolę i wogóle żyje 
tak niezależnie od drugiej, że np jedna może spaój 
a druga czuwać i wykonywać rozmaite czynności. 
Produkują się one grą na skrzypcach i ksylofonie 
(rodzaj cymbałek). Jutro wystąpią one pc raz pierw­
szy na obydwóch przedstawieniach. Reszta progra­
mu również jest nowa i interesująca.

Powszechne wykłady uniwersyteckie
W niedzielę dnia 1 grudnia br. w szkole :m. Mi­
ckiewicza (ul. Teatralna j5) o godz . 5_ Prof. uniw. 
dr. St, Głąbiński: , Podatki w teoryi i praktyce. 
(Podatki zarobkowe)". —  W szkole realnej (Ka­
mienna 2) o godz. 6. Prof. dr. St. Witkowski- 
„Sztuka grecka w dobie świetuości". — W  ponie­
działek, dnia 2 grudnia br. w szkole im. Mickie­
wicza (Teatralna 16) o godz. 7. Prof. polit. T. Fie­
dler: „Niektóre wiadomości z mechaniki w zasto-
sowrniu do życia codziennego1'.

Lwowskie Przytulisko dla ubogich ul. Kle-
parowska 1. 15. Bracia Tercyarze św. Franciszka 
posługujący ubogim, będą kwestowali jutro i w dniach 
następnych w śródmieściu i 1 dzielnicy. Oprócz 
jałmużny w pieniądzach, pożądane są: odzież, bie­
lizna, obuwie, jak również wszelkie resztki i nie- j 
użytłi domowe.

Z teatru. Bel Sorel. słynna włoska śpiewa- * 
czka, występująca obecnie gościnnie w operze war­
szawskiej z nieb/wałem powodzeniem, przybędzie 
w poniedziałek do Lwowa tylko na trzy występy. I 
Pierwszy jej występ odbędze się we czwartek 
w operze Massenet'a „Manon" w pariyi tytułowe. 
Ze względu na wysokie honoraryum, jakie ta ar­
tystka pobiera, ceny miejsc wyjątkowo na te trzy 
przedstawienia będą podwyższone tak, jak na pierw­
sze przedstawienia „Manru".

ĆV poniedziałkowem przedstawieniu komedyi 
Grillparzera „Biada kłamcy", główne role wyko­
nają pna Arkswin, pp. Soleki, Roman, Nowacki, j  

Feldman, Wysocki Hierowski, Węgrzyn, Antoniew- 
sH, Kwiatkiewicz i nni. P. Nowacki odegra rolę 
Leona, którą w witdeńskm teatrze Kainz grywa, i

Rezygnacya Wolfa. W  sferach poselskich 
ży svo omawiają frkt złożenia mandatu poselskiego | 
przez osławionego radyknł8 Wolla, redaktora j 
dr.utsche Buud-ichau. Rezygnacya ta ma swe źró­
dło za-ówno w przyczynach natury politycznej, 
jak ‘ prywatnej. Wiadomo, że w środę pojedynko­
wał się Wolf z prof. Seidlem. Dr. Seidl jest pro­
fesorem zakładu rolniczego w Liebwerdzie. W olf 
romansował z jego żoną, osobą młodą i przystojną, 
a córką posła Tscbana, należącego tak samo jaK 
Wolf Jo stronnictwa Wszechniemców (Schoenere- 
rowców). Seidl schwytał żonę »wą z Wolfem na 
schadzce; wyzwał więc Wolfa na pojedynek na pi­
stolety z jednorazową wymianą kul ; dystans wy­
nosił 20 kroków. Pojedynek zakończył się bez 
szwanku dla zapaśników ; jednak nie pojednali się 
oni po pojedynku. Z areny pojedynkowej cała ta 
sprawa przeniosłe, się następnie dc klubu Schoe- 
nererowców. Schoenerer orzekł, źe pojedynek ten 
nio jest dostateczną ekspiacyą i że niepodobień 
stwem jest, aby W olf zasiadał w klubie obok po­
sła Tsohana, którego córkę zhańbił. Postawił przeto 
wniosek z żądaniem, by W olf złożył mandat posel­
ski. Wniosek przyjęto jednogłośnie, a W clf uchwale 
klubu się poddał i nawet pono podpisał dekiara- 
cyę, że iuż nigdy więcej nie będzie się ubiegał o 
mandrt poselski, eni wybrać się nie da i wogóle 
do życia parlamentarnego nie powróci. Faktem jest, 
że Wolf’ złożył też mandat do sejmu czeskiego. 
Opowiadają ponadto, że Schoenerer oddawna chciał 
się Wolfa pozbyć z klubu jako niewygodnego ry­
wala, że usuwał mu grunt z pod nóg, że -wskutek 
tego W olf w ostatnich czasach wcale w Izbie po­
słów nie zabierał głosu, rozumiejąc, że nie ma już 
popularności nawet we własnym klubie, i że Schoe- 
nerer właśnie z owych rywalizacyjnych powodów 
wyzyskał sprawę pojedynkową Wolfa w cela usu­
nięcia go od działalności parlamentarnej. Wczoraj 
przed posadzeniem Izby posłów odbył naradę klub 
Wszeehniemców; przyszło na niej do ostrego star­
cia między radykalnym odcieniem, którego zwolen­
nikiem jest Schoenerer, a „umiarkowanym", do któ­
rego należał Wolf. Przypuszczają, że klub WszecL- 
niemiee.ki całkiem się rozbije.

Poseł Tschan wystąpił już z klubu Siboene- 
rerowców i zamierza przyłączyć się do niemieckiej 
partyi ludowej.

P. Wanda Siemaszkowa, znakom’ta artystka
teatru krakowskiego, cieszącą się i we Lwowie 
niezwykłą sympatyą i uznaniem, przybywa we wto 
rek do naszego miasta, by na zaproszenie Koła 
literacko-artystycznego wziąć odział w koncercie 
na dzieci wrzesińskin i studentów tornńckicb W y­
stąpi w „Warszawiance* St. Wyspiańskiego.

Targowica miejska na trzodę chlewną, cie­
lęta, owce i kozy, urządzona prowizorycznie na 
gruntach Sprecherów, na Bog.lanówce, — będzie z 
dniem 30 kwietnia 1902 zamknięta, a natomiast 
otwarta będzie targowica obok now«j rzeźui miej­
skiej na Gabryelówce. Magistrat komunikując to, 
zarazem ponawia zakaz odby wania targów pokątnych 
w miejscach niedozwolonych.

Z Paryża donoszą, źe z powodu drakońskie­
go bicia dzieci w szkole wrzesiński ej przez peda­
gogów niemieckich, sprawa polska z dnia na dzień 
stała się we Francyi popularną. W pismach pro- 
wineyonalnych albo czysto ludowych paryskich, 
jak np. La Patrie, z takim zapałem, z takim 
ogniem, z taką werwą piszą o dzieciach i kobie­
tach naszych, że rychło czekać, iż z wykluczeniem 
tych dzienników, które się umizgają do Rosyi, na 
bulwarach nadsekwańskieb jak przed pół wiekiem 
będą na porządku dziennym epizody z nowożytnych 
dziejów polskiego narodu I oto już rozbrzmiewa 
po ulicach Paryża piosenka ludowa, powstała na­
gle, przez noc, z rozbudzonego uczucia ludowego. 
Tytuł jej brzmi Lfenfant pulonais, a zwrotka za 
zwrotka serdeczna, gorąca, tak. że się łzy cisną do 
oczu tym starszym, którzy pamiętają jeszcze da­
wne czasy sympatyi Francyi ku wszystkiemu co 
polskie. Gdy matkę Polkę prowadza żandarmi 
pruscy do więzicnin —  mów: piosnka — dziecko
woła, by je razem z nią zabrano, bo go już nie 
straszy loch więzienny od czasu, gdy w nim jest 
jego ma+ka,

Les cachots ne m’rffrayent yuere,
Depuis que f y  sais ma mere 
Adieu, je mis en pr^son!

To doniesienie z Paryża uzupełniamy tem, co 
pisze berliński korespondent Kuryera Poznańskiego 
o wrażeniu, ,,akie na niektórych Niemców zrooił 
proces wrzesiński. „Zdarzyło mi się wczoraj — 
pisze oa — rozmawiać z wybitnym posłem do par­
lamentu i iemieciiiego, Niemcem z krwi i kośoi,

który odezwał się do mnie w następujący sposób 
—  Jestem z urodzenia, tradycyi rodowej i przeko­
nania pruskim p&tryotą i wiernym sługą mego 
króla. Kości przodków moich bieleją na wszystkich 
polach bitew, gdzie chodziło o honor i catośó mej 
ukochanej mczyzny pruskiej, i ja, dawny żołnierz, 
mówię panu, że truchleję na widok tegc, co się 
na Wschodzie dz:«i< i* Wolałbym widzieć przed so­
bą linie bagnetów nieprzyjacielskich, jak te opu­
chnięte rączki polskich dzieci,.. Te raczki — po­
wtarzał cały drżący z wewnętrznego wzruszenia —  
to jest widmo, które już nie zejdzie mi z przed 

Drugi poseł, również z krwi i kościoczu“
Niemiec, mówił: — „Jeszcze parę lat takiego sy­
stemu, a przegramy z kretesem tę wielką partyę, 
któią gramy od lat, a która nazywa eię sprawą 
polską"

Ofiary. N ł sieroty wrzesiński? złożyli w na­
szej redakcji Ludwika z hr. Zamojskich Jordan 
Rozwadowska z Tuchowa 20 K„ W. Miertenski z 
Krzywotuł 20 K., Eustachy Rylsk> z Uhrynowa 
20 K., Władysław Zieliński z Iwanczan 10 K., 
Izia M. z Sionkowa koło Radziechowa 1 E Wan­
da, Kazia i Adaś S, ze Lwowa 3 dukaty,

Na odbudowę spalonej części wieży klasztor­
nej na Jasnej Górze złożył w naszej redakcyi 
M. S. ze Lwowa 5 E.

Zmarli. We Lwowie Olga Krvsta, córka ko­
misarza policyi, lat 13.

Stan powietrza. T. c g. 6 rano — 4, w poł. 
— 2 R. Bar. 761. Podnosi się. Pochmurno.

Dowód
— Nie mamy już teraz młodzieży niezepsutej.
— Przepraszam panią. Moja córka jest tak nie­

winną, że ile razy usłyszy jakiś dwuzDaoznik, za­
raz się rumieni..

Myśli
Kobiety są stalsze w nienawiści, aniżeli w 

miłości.
Kobietom łatwiej jest poskromić żądze, niźli 

kokieteryę.
Ludzie, którzy nie umieią przebaczać, godm 

są nienawiści.

Repertuar teatru miejskiego w r Lwowie.
Dziś w sobotę po zwykłych cenach operowych 
„Manru" opera w 3 aktach I. J, Paderewskiego. 
Gościnny występ A. Banarowskiego i występ Ireny 
Bohuss. — Jutro w niedzielę o godz. w pół do 4tej 
popoł, „Salamandra" sztuka w 4 aktach St. Grayb- 
nera. Wieczorem o godz. wpół do 8 „Trubaaur" 
opera w 5 aktach Verdiego. Gościnny występ E. 
Guszalewicza. — W  poniedziałek po raz Iszy „Biada 
kłamcy" komedya w 5 aktach Fr Grillparzera, 
przekład Jana Kasprowicza. — We wtorek po raz 
lig i w tym sezonie „Lohengrin" opera w 8 aktach 
Ryszarda Wagnera. Gościnny występ A. Baudrole­
skiego i występ Ireny Bohuss. —-We środę na cbleb 
dla ofiar procesu wrzesińskiego: „Wielki koncert" 
z udziałem pierwszorzędnych sił artystycznych. 
Pzczegółowj program podadzą afisze. — We czwar­
tek po cenach podwyższonych „Manon“ opera w 4 
aktach Massenet/a. Iszy gościnny występ pny Bel 
Sorei, słynnej śpiewaczsi włoskiej.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 
Poniedziałek na docnód ofiar procesu toruńskiego i 
wrzesińskiego po raz 4 „Ksiądz Ma -̂ek" J. Słowa­
ckiego Wtorek: „Dziady". Środa: „Sokoły i kru 
ki," dramat Sumbatowa i Niemirowa-Daszczenki 
(ceny zniżone). Czwartek; „Ksiądz Mar A "  Sobota; 
„Marchewka" (Le poił de carotte), kom. w 1 akcie 
J. Renarda; „Zagadka" (L’enigme), dramat w 2 a, 
P. Heryieux (rzecz po raz pic.wszy wystawiona w 
„Komedyi francuskiej" w Paryżu dnia 8 listopada 
b. r ) i „Miły gość" (Le client seneux), komedya 
w 1 a. J. Courtelina. Niedziela; popołudniu „Uriel 
Acosta," tragedya Gntzkowe (ceny zniżone do poło­
wy), wieczorem: ^Ma-chewfca,’  „Zagadka" i „Miły 
gość".

2 0 .0 0 0  : 4. SeDzacjjną kwotą wyszczególni 
się dzień 12 grudnia. Kwota 200.000 wypłaconą 
będzie za wstawkę tylko 4 koron. W dniu tym 
bowiem nastąpi ciągnienie X X X I1" loteryi pań- 
stwnwei Kto szczęścia tego nie ma okrągłą sumkę 
w kwocie 200.000 koron wygrać, zawsze ma jeszcze 
szanse jedną lub kilka z następnych wygranych 
trafić, których liczba wynosi 16,403, między tymi 
sumy jak 20.000, 10.000, 6.000, 2 000 koron itd. 
Losy tej" loteryi otrzymać można we wszystkich 
trafikach i kantorach. Dochód z tej loteryi prze­
znaczony jest, jak wiadomo, na cole dobroczynne 
tej połowy monarchii

Część ekonomiczna.
Wmdeń, 28 listopada.

(Z.) Sytuacja parlamentarna znów powa­
żną troską przejmuje sfery giełdowe, dlatego 
też tendeneya targu znów się osłabils, a spe­
kulacja zachowywała się z wielką rezerwą. 
Tylko w rentaoh pauuje stale sima tendeneya, 
jakkolwiek zdawałoby się, ze właśn.e oplatana 
sytuaoya parlamentarna powinna oddziaływać 
niekorzystnie na kurs papierów państwowych. 
r" i7mciasem dżinie się przeciwnie, publiczi-ośó 
włamie im hardzi ej zaostrza się prznsilerie 
polityczne, tem więk.3ze zaufanie okazuje do 
walorów państwowych i kupuje je chętnie. 
Ten prad zwyżkowy na targu rent państwo­
wych nie jest zresztą zjawiskiem oaosobnio- 
nem w Austryi, lecz spostrzedz się daje pra­
wie w całej Euiopie, z wyjątkiem AngUi, guzie 
przewlekająca się w nieskończoność wojna 
zbyt częste emisye pożyczek państwowych 
w fiągu lat ostatnich pogarszają kredyt pań­
stwa i obniżają kurs konsoli. — Najintenzy- 
wniejizym jest ten prąd zwyżkowy nu targu 
reni we "Włoszech. W tym tygodniu renta 
włoska chwilami już dosięgała kursu pan 
W  ciągu lat dziewięciu podni->sła się więc 
wartość renty włoskiej o 300/o> gdyż po klęsce 
pod Aduą spadł jej kurs na 70. — Francuska 
3-procentowa renta stoi dziś na 101 Tu przy­
czynia się do tak wysokiego kursu renty pań- 
siwow°j nadzwyczajna taniość gotówki we 
Franoyi. W  Paryżu wynosi obecnie ekskunt 
prywatny zaledwie 2°!0. Nadzwyczaj podniosła 
się w ciągu listopada rakże renta hiszpańsku 
pomimo tak częstych zaburzeń tt miastach hi­
szpańskich. Dzisiejszy kurs tej 4-procentowej 
renty wynosi 71'70 i jest przeszło o 2°'0 wyż­
szy niż z początkiem listopad. Zakurma ka­
pitalistów francuskich i belgijskich są głó­
wnym pow edem podniesienia się wartości tej 
renty. Na szarym końcu wszystkich walorów 
państwowych w Europie stoi renta portugal 
ska, za którą pł»~s zaledwie 27 za 100.

Z Nowsgo Yorku donoszą, że konjunktu- 
ry przemysłu żelaznego w Stanach Zjednoczo­
nych poprawiły się olbrzymio, tak dalece, że 
wszystl 3 huty i lejarnie żelaza i stali są 
w pełnym ruchu i kto wie, ozy nawet przy 
tej wytężonej pracy będą mogły zaspokoić po­
trzeby konsumcyj wewnętrznej w pierwszem 
półroczu 1902. Oczywiście, że wadom ość ta 
nieopisaną radością przejmują fabrykantów że

L I  L I  W A Ż N Y  l i r  P. T. W Ł A Ś C IC IrIM  M A S 7 Y N  PA RO W YCHNowy przemysł kra owy kiPW ARD H E L L W I G  we Lwowie
S I  /  3  J  U L IC A  K O P E R N IK A  8 0 .

jioleca
swoją
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luza w Europie, zwłaszcza w Niemczech, dla 
którycl konkurencya amerykańska je8t nie- 
ustarm°m. straszydłem

Ostatnie notowana:
Kredyty austr. 633 50, węgierskie 644 00, 

Anglohanki 259 75, Oniony 517 00, Bankye- 
reiny 423 50, Lknderbanki 39550, Ludwiki 
429.50, Ozern owieokie 526 00, Elbethale 473 00. 
Rent*, papierowa 9885, srebrna 98‘70, au- 
stryaoka złota 118y5, austr renta wal. kor. 
9&‘50, węgierska ałota 11850, węgierska reute 
wal. kor 93 30, dukat 11-31, 20-frankdw 19'06—. 
20-marlrówka 23*44— , ruble 2'53— , 

Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.
Fraków, 30 listopada.

Młyny miejscowe zakupiły w ostatnim czasie 
znaczniejsze ilości zboża, tak, że na jak, 5 czas ma­
ją pokryte swoje potrzeby. Z tego powodu na tar­
gu dzisiejszym większe obroty miejsca nio miały, a 
drobne transakcye jakie doszły do skutku, odby wa­
ły się na podstawie cen dotychczasowych.

Płacono : pszenicę białą od 8-35* do 8'60 R.; 
czerwoną 8-25 do 8 50 źóit.ą 8 25 do 8-60 K.; 
żyto 7’—  do 7’40; jęczmień browarny 6.50 do 7-30 
koron; na paszę 6-00 do 6-35 K. ; owies 6 66 do 
7-00 K., rzepak — •— do — •— K., konicz czer­
wony — •— do K., biały — •— do — •— K., ku­
kurydza — •— K-, — wszystko za 60 kilogramów 

Bank gal. dla handlu i przemysłu.

TELEGRAMY „PRZEGLP".
Wieaeń 30 listopada. Ministerstwo spraw 

wewnętrznych wydało reskrypt, w którym 
zwraca uwagę naczeli ików krajów, że w zwią­
zku z ogólnem położeniem ekonomicznsm za­
znacza się u nas brak pracy, którego skutki 
obecnie z nastaniem zimy zapewne jeszcze się 
zaostrzą. Reskrypt wskazuje na to, że rząd 
stara się skorzystać o ile możności z kredytu, 
objętego programem inwestycyjnym, aby przyjść 
z pomocą przemysłowi przez znaczne zamówie­
nia. Mmisterstwo poleoa władzom politycznym 
starać s>ię o to, aby z jak najwiękbzym pośp.e- 
chem przeprowadzono wszystkie czynności u- 
rzędowe i dano ludnośoi nową sposobność do 
praoy i zarooku, aby w szcz6gólnosoi podania 
o pozwolenie ua budowę i na otwarcie ruchu 
w zakładach przemysłowych były załatwiane 
bez żadnej zwłoki Reskrypt z-znacza z naci­
skiem, że gminy powinny, niew ążąo się ozna­
czonymi terminami, przeprowadzić rozmaite ro­
boty w tych miesiącach, w których, jak wia­
domo z doświadczenia, daje się odczuwać za­
zwyczaj brak pracy Reskrypt poleoa wreszcie 
naczelnikom krajów, aby zwrócili także uwagę 
wydziałów krajowych na tę sprawę i aby sta­
rali się o to, by także ciała autonomiczne ra- 
tychmińit przystąpiły do wykonania robót, 
które imały rozpocząć się dopiero później — 
a to ze wzgiędu na obecne położenie na „ryn­
ku praoy “ .

Londyn 30 listopada. Minister spraw we­
wnętrznych Ritohie wvgłosił w Groydon mo­

wę, w którei zaznaczył, że oświadozenie Sa’ is- 
bury’ego zawarte w jego mowie w Guildhail, 
że mianowicie nie można Boerom pozostawić 
żadnego rodzą,iu niezawisłości, zostało komple­
tnie p.-zekręcone. Salisbury ohoiał tylko po­
wiedzieć, że republiki te n e mogą w przy­
szłości mieć, jak dawniej, bytu niezależnego 
Rząd nie może zaproponować Boerom jeszcze 
raz warunków, które oni już raz odrzucili. 
Gdyby jednak który z jenerałów boerskioh 
uczynił propozycye, odpowiadające w ozem- 
kolwiek owym odrzuconym warunkom i wyra­
żające, że feoerzy zgadzają się na rząd re­
prezentacyjny — to mówca sądzi, że propo­
zycye takie mogłyby tworzyć podstawę do za­
warcia pokoju.

Nowy Jork 30 listopada. W© czwartek 
wieczór wybuchł w ulicy 10-tej pożar i zni­
szczył wielk kompleks magazynów. Wysoki 
jeden mur zwalił się przytem na rezerwoar 
nafty Towarzystwa ^Standard O i! Company “ 
i rozbił go, a strumień nafty polał się na pło­
nący budynek. Szkoda jest bardzo znaozna

Monachium 30 listopada. Izba posłów 
rzyjęła 77 głosami przeciw 51 wniosek posła 

Heima z centrum o wystosowanie prośby do 
rządu, ażeby żydów przyjmowano do sądowni­
ctwa tylko w stosunku liczby mieszkańców 
żydowskich do ogółu ludności. W  dyskusji o- 
śndadczył minister sprawiedliwości, że z po­
wodów ustnwniczycb nie uwzględni tego wnio­
sku, jednakowoż będzie się starał o ile mo­
żności czynić zadość usposobieniu ludności

Budapeszt 30 listopada. Polioya podwyż­
szyła pienrę, wyznaczoną na schwytanie Kecz- 
kemety’egc na 20 000 koron.

Bukareszt 30 listopada. „Ajencya runauń- 
ska“ ogłasza, że wiadomość p sm zagranicznych 
o zamierzonej zmianie następstwa tronu jest 
wyssana z palca.

Konstantynopol 30 listopada. Poselstwo 
amerykańskie otrzymało wiadomość, że miss 
Stone, którą uprowadziła banda rozbójników, 
zmarła. W  poselstwie jednak temu nie wierzą, 
a przypuszczaj, że rozbójnicy obcą tą wiado­
mością wywrzeć jakąś presyę.

Zurych 30 listopad t. B bliotekarz miejski 
Biedermann z Winterthnr, prawdopodobnie w 
przystępie obłędu, zastrzeli1 w pooiągu kolejo­
wym żonę i dziecko, a potem san siebie.

Warszawa 30 listopada. Zmarł tu w 57 
roku życia Juliusz Stattler, muzyk, były pro­
fesor konserwatoryum warszawskiego.

Gniezno 30 listopada. Na wniocefc mece­
nasa Wolińskiego sąd gnieźnieński wypuścił 
na wolną stopę skazanego na dwa lata Dzie- 
ciuchowicza i również na 2 lata skazanego 
Ohoinackiego za kaucya 3000 marek od każdego.

Londyn 30 listopada. Książę Teek uległ 
wczoraj nieszczęśliwemu wypadkowi. Podczas 
polowania na lisy, koń księcia zawisł na ogro­
dzeniu z kolczastego drutu, książę spadł na 
głowę i doznał ciężkich obrażeń. Na wpół nie­
przytomnego odniesiono do pobliskiej ohaty 
wieśniaczej.

Kraków 30 listopada. Dziś rozpoczęła się 
rozprawa przeciw Józefowi Scherbaumowi o 
zbrodnię gwałtu publicznego i obrazę relig’ i. 
Jako dwaj współwinni zasiadają na ławie 
oakarżonych Franciszek Ochmański i Jar Ba­
ran. Scherbaum napadł na swą 92 letnią babkę 
w nocy i żądał od niej p’ Qn’ ędzy, a gay ona 
zasłoniła się obrazkiem Matki Boskiej, na­
pastnik wyrwał je,i z rąk obrazek i rzucił na 
ziemię wśród obelżywych wyrazów. Ostatecznie 
wydobył 4 korony. Drugi raz napadł tak samo 
na babkę o 12 w nocy i groził je nożem, je ­
żeli nie da. mu pieniędy; trzeci raz napadł na 
nią o 4-tej rano; razem wydobył od babki tej 
nocy 16 koron. Dziś wypiera się winy, twier­
dząc, że był pijanym i nie wiedział zupełnie 
co robi.

Wiedeń 30 listopada. Pierwszy szef sekcyi 
w ministerstwie spraw zagranicznych hr. Mi­
kołaj S i e c s e n  zamianowany zastał ambasa­
dorem ausfcro węgierskim przy "Watykanie. Hr. 
Szeusen wstąpił do służby dyplomatycznej w 
roku 1881. Był przy ambasadach w Konstan­
tynopolu, Rzymie, Paryżu, Petersburgu, Buka­
reszcie, Dreźnie, i po raz wtóry w Rzymie. Od 
sześciu lat jest w ministerstwie spraw zagra­
nicznych.

Pierwszym szefem sekcy: mianowany do­
tychczasowy dróg’, szef sekcyi w ministerstwie 
spraw zagranicznych hrabia L ii t z o w, drugim 
zaś szefem sekcyi nadawyczajay poseł i upeł­
nomocniony minister M e r e y.

Wiedeń 30 listopada. Imieniem Koła pol­
skiego wysłał pr-izes Jaworski telegraficzni0 
życzenia rektorowi Małeckiemu, z powodu jego 
jubileuszu.

HOTEL GEORGEA.
Przyjechali dnia 30 listopada Br. E< Wn- 

silko z Czerniowiec. Hr. J. Mjcielaki z Przeworska. 
K. Klohasa z Krosna, p. Legrand z Brukseli. D 
P°głodowski z Sudkowic. W. Szajna z Drohobycza. 
S, Mayr z Podwołoezysk. J. Chodakowski z War­
szawy. E. Tholnay z W ęgier. J. Krcil z Prag’ M. 
Misiński z Tarnopola. W. Osarski z Bytman. L, 
Nittelbek z Genewy. E  Winsler z Hamburga. M. 
Zimmermnnn z Wiedni*.. Hr. Michałowski z Gorlic.

HOTEL EUROPEJSKI
Przj jechali dnia 8u listopada. Br. W. Mil- 

titz z Wełdzirz; K. Kempińska z Borek. M. To- 
polnicki z Chyr°wa. J. Rakowscy z Hermanowie. 
O Zahradniczek i M. Schecher z Stryja B. Heller 
z Gorlic. Dr. L. K.esler z Czerniowiec. P. Schiitze 
z Cognacu. Dr S. Mach i S. Jastowiecki z Jaro­
sławia. Dr. H. Rares z Czerniowiec. M. Glikstein 
z Budapesztu. M. Stankowa zWiszenki. J. Tauber 
z Pragi. M. Łącki z Królestwa Pola.

HOTEL FRANCUSKI
Przyjechali dnia 30 listopada. K. Gazoćski 

z Przemyśla. W. Kirchmayerowa z Majdanu. W. 
Burzyński z Delatyna H. Spitzer z Białej. H. 
Dieratenfeldowie z Jarosławia. J, Soholmar ze

Schodniey. L. Thom z Ozeli. S, Herzig z Sanoka. 
R, Braun, N. Borgenicht i A. Danhauser z Wie­
dnia. S. Goliński i L. Eppich z Krakowa, H. Fre- 
del z O.erniowiec. J. Traiie1* z Tryestu. K. Tfyenei 
ze Sniatyna. A. Mogilnicki z Rohatyna. J. Hart 
m e  r  Budapesztu K. Głowiński z Chorostkowa 
M. Bobrowscy z Brzeżan.

N a d e s ł a n e .

© L o S S N f l .T i l o w M *
Codziennie prttdłwawienie. Potartą* o godzinie B. 6il»iy 

•tttfśniej do nabycia w U —biurze PI oh na.

A m atorów piwa okocimskiego
zawiadamiamy n.niejszem, żt zastanowiliśmy dosta­
wę piwa okocimskiego tutejszym szynkarzom:

SPł« sutann S . ul. Karola Ludwika,
K eil M . ul. Kopernika, 

że zatem szynkarze ci piwa okocimskiego więcej 
nie szjnkują.

O. W IKSEL i Syn
Główne zastępstwo browaru Janu Gotza w Okocimie, 

Lwów, ul. Bogusławskiego 11.

Do zarządu zakładu zdrojowego w Krościenku,
Ou dłuższego et,«,gu stosuję wodę ze  Źród ła  

„S te fa n ia "  w cnurobaclt d róg oddechow ych, 
w  chorobach żołądki- po łączonych z  zw>ęk> 
tzon a  kw asotą  tre ś c i żo łądko w ej o raz  w e t o *  
robach  dróg m oczow ych z  b ard zo  dobrym  
Wynikiem i stawiam wodę tę na równi z innemi wo­
dami aikalicznemi. D r. H erm an  H Ir sch

Z A K Ł A  D te c h n ic zn o -d e riy s ty c zn y  
w e Lw o w ie  ul. S o ko ła  I. 3

otworzył były kierownik działu technicznego w byłym 
Instytucie dentystycznym we Lwowie i wykonuje zęby 
sztuczne w kauczuku złccie i sposobem mostkowym bez 
płytki. Z prowincji nadesłane reperatury uskutecznia 
odwrotnie bez osobistego przyjazdu. Zakład otwarty 

cały dzień.
D e -t . foch. Zygm unt S tob ieck i.

Wiedeń 30 listopada, (Giełda towarowa). 
Oukier (mdły) iS'46 Naft*, galicyjska oez 
zmiany. Spiryt w (niezmieniony) 37 2C

Berlin 30 listopada. (Zamknięci© giełdy). 
(Podłng obliozeuia procentowego). Banknoty 
iustryackie 86 40. SpirytaB 32 00.

Paryż 30 listopadp (Lamknieoie gieł­
dy). Trzyprocentowa renta 10110. Mąka 
(„Fleu- de Paris“ ) 27 30

Frankfurt 30 listopada. (Giełda z a g o ­
nienia). Kredyty anstryaokie 20180. Koleje 
państwowe 136 bO Alpiny OOuOO. Disconto 
.8100 Laura 185 90.

Wiedeń 30 iijtopaaa. Kursa giełdowe. 
Losy : a) procentowe :

Austr. zakl, kr. z obi. pr. z r. 1880 3°/0 254.75 
w , » 1889 ?%  250 -

T<iw. żegl na Dunaju 100 zł. m.k. 4%  500.— 
Uregulow Dunaju z r. 1870 100 zł. 5°/0 266.— 
Węg. Barku hipotecznego po 100 zł. 4%  244.— 
Pożyczka serbska prem. po 100 fr. 2n/„ 80.75 
Tureckie obi. prem kolej po 4(00 fr 99 70 

b) bezprocentowe :
Budapeszteńskie (Basilioa) 5 zł. 15 7C, Zakł 
kred. dla h, i p. po 100 zł. 40! .00, Clary 40 
zł. m. k. 154.—, Pożyczkę m. Ilsoiiiku 20 zł. 
84.—, Losy m Kraaowa 20 zł. 79.—. Pożyczka 
m. Lubiany 2o zł. 73.—, Ofen 40 zł. 164.00 
Palffy 40 zł. m. k. 163.0C, Czerw, krzyża ansti 
10 zł. 49.76, Czerw, krzyże węg. 5 zł. 24 00, 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 64.—, Salme 
40 zł. m. k 224.—, Pożyczka sa^bu-ska 20 zł 
82 00, Pożyczka St. Genois 40 zł, m. k 257.0C, 
Losy komunalne m Wiednia r. 1874 395.—.

Niezbędny krem do zębów.
Utrzymuje zęby białe, czyste i zd row e.

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y
H etm ańska 12 obok kawia-ni wiedeńskiej wykonuje 
p’.ombowanie i wyjmowanie zębów bez bolu, wstawia 
sztuczne zęby w kauczuku i złocie bez wyjmowania ko­
rzeni lub po wyjęciu przy pomocy technika szkoły 
    angielskiej. _  Dr. F. Fruchunan.

Wszelkie kupony
i wylosowane papiery w arto­

ściowe
wypłaca bez potrącę-ie ęrowizyi lub kosztów

Kantor wymiany
c. k. uprz. gal. akcyjnego

Banku hipotecznego.

Ruch pociągów koiejowych
ważny od Igo majr, I90i roku według czasu środaowo- 

europBjSkiegc
i P rzyc h o d zą  do L w o w a:

Z Krakow«: 2.31* 1 3 5 , 8 ‘4 0 *  6-10, 8'50, 5-50 9.50* 
Z Rzeszowa: 11'45.
Z Podwołoczysk (ne dworzec główn—) : 2 '3S , S'85*. 5-85 

10.20*, na Podzamcze 2 ‘2 0 , 3 12*, 5 11, 10 2*
Z Tarnopola : 8'00 (na dw. gł.); 7 t0 ne Podzamcze 
Z Czerniowiec 1215*, 1 4 5 , 6 20, 5-40 i 9’20*
Ze Stanisławowa: 11’55.
Ze Siryja: 810, 110, 4'40, 10' 50*.
Z Brzncuowic, Żółkwi, Soaala : 8 15, 6‘00’
Z Tanowa 7‘45, 5.15.

O dchodzą ze  L w o w a :
D-, Krakowa: 12 4 5 *  8  3 0 , 2  5S , 4-15*. 8-40, 6 20*, 11* 
Do Rzeszowa: 8 80
Dc Podwołoczysk z dworca głównego : JAS, 6‘30, 9-26 

11T0*; z Podzamcza: 2 *0 8 , 6’43, 9.42, 11-32*
Do Tarnopola : 7 10* 7 dw: głównego i 7 82* z Dodza ncza 
Do Czerniowiec: 2 51*. 2  4 0 ,  6 25, 10 25, 10-80*
Do Stanisławowa: 6 10*.
Do Stryja: 6-b5 900, 805, 6-85*.
Do Brzucho wic, Żółkwi SoKŁia: 10"20 7 "25*.
Do Jenowa: 915; 7.50*.

U w aga Pociągi pośpieszne drukowane są literami 
tłustemi; pociągi nocne oznrezsne są, gw -azdką. Porr no­
cna liczy się od godi. 6 wieczór do 5 min. 59 rano

Fulary jedwabne 65  ceni.
W WWW WKrW w W w

H A N D E L  H E R B A T )' i K A W Y

E d m u n d a  R  i 2 dl a
we Lwowie, ul. Teatralna 3 dom własny

od złr. 8’65, jakotoi zawszo najświeższy czarny, biały i barwny „jedwab Henneberga“ od 65 ct. do złr. 14*65 za metr —
głe dki w prążki kra „ki, wzorzysty, damasty i t. d.

Jedwab na uuk.nie ślubne od 65 ct.—złr. 14 65  Fulary jedwabne drukowane -od 65 ct.—złr 3  65
Dc-nasty jedwehno „ 65 ct —złr. 14 65 Jedwab balowy „ 6 0  c t .-z łr .  I4 '65
Jedw. suknie bastowe na suknię 8 6 5 —złr. 42  75 Grenadyny jedwabne „ 8 0  ct —złr. 7 65

za metr do domu w ra z  z opłatą  pocztow ą I c łem  — Próbki natychmiast. — Opłata listu do Szwajcaryi 25 b

G. H EN N EB ER G , fabrykani jedwabiu, ZURYCH (c, i k, nadwamy aestao)

HERBATĘ
polec# 

zbioru majowego: 
rólki. Congo zł. 1-60 
Boncliong czar. 2-— 
— zbiór maiowy 3'— 
Kaysow czarna 4-— 
Melange doLon. 4'— 
ÓVysiewki herba­

ciane. . . 1-80 
Wy siewki najle­
pszych herbat 1-60

poiecu najlepsze gatunki
M S, J l  T *

o smaku czystym aromatycznym, 
które rozsyła firanko opłacone do 
każdej stacyi pocztoviej l»/s kilogr.

w woreczku 
Portorico . . . 9-— pół k, —-90
Cnba grubo-ziarn. 9-50 „ —-90 §
Ce y i on zielona 10.— „ 1'—
Ceyl. z. przednia 10-40 „ "04
Ceylon z. g. ziam. 10-75 „ ,-08
Ceylon ziel. perł. 10.76 „ 1-08 ®
Mocca arab. arom. 10-76 „ l o8 W
Jawa złota 10-75 „ 1.08 W

I♦♦
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Cpakowanie nie Ciczy się.

Zamówienia z prowincyi wysyła si  ̂ odwrotną poestą.

oooooooooooo
Licytacya sądowa.

W dniu 3 g n Csr*idnia 1901 odbędzie się w  G linnie, s ta cy a  kole* 
ja w a  ZborÓW łuta K ozow a, sądowa licytacya narzędzi rolniczych, parowego 
garnituru młocarnianego, 2 żniwiarek, kosiarki, siewnika rzędowego do zboża i 
nawozów sztucznych, walców piarściennyeh, wagi dużej z pomostem, wag mniej­
szych decymalnych, młynków cylindrowych, wiatraka, sieczkarni, kotła, parnika 
dla karmy, maszyny do kopania ka*-tofli, pługów, brony, woza, sani i rozmaitych 
naiządzi gospodari zych, wołów, krów, jałowników i koni z uprzężami.

ooooooooooooo cboooooóóooo
W l

i Nowo otw arta we Lwotrie
przy ulicy K o p e rn ik a  2 , vis ń vis pasażu Mikolascha

P I L I A
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M  J N »  J W  ^
sprowadzaną drogą Wocę Selterską zastępuje

w zupełności woda polecona przez Towarzystwo lekarskie

a s l l ^ s . i i c z r L O - s ł o r ^ a ,
zawierająca części składowe jak

W O D A  S E L T E R S K Ą  g
wyrobu fabryki pod firmą

K.KZĄIJA i CHMUR8KI w Krakowie
ulica św. G ertru dy  t. 4

Główny skład we Lw ow ie w aptece J. Wewiórskiego 
ulica Kalicka.

■ ■ ■ ■ a * ® ”  i ® ® ! * * ® ® ! * ! ® ® ® 1

. ■ „ ■ W

C a ł k o w i t a  g o i ó w k a  n i e  w y m a g a n a !
Pod dogodnymi 

warunkami
dajemy osobom, będącym w mo­
żności płacenia, wszystkie nasze 
towary na kredyt i polecamy im 
dywany salonowe, do pokoi, i o- 
ścielne i ścienne, chodniki, linole­
um, ceraty, branki, portyeiy, ka­
py na stoły i łóżka, kołdry, koce, 
materye na meble i różne inne 
przedmioty dekoracyjne. — M e ­
b le  Ż e la z n e  i drewniane, towa­
ry lniane i płócienne, bielizna, to­
wary futrzane, ) onfekeya męska i 

damska i wszystkie inne artykuły mogą byó przez las sprowadzone.
Na prowincyę wysyłamy illustrowane cenniki darmo i opła- 

tnie. Listy należy admsowaó;
Zarząd wiedeńskiego Magazynu

uVv. tol l d a » i a  e 45
Lwów, ulica Sykstuska 6, (w Pasażu).

F i l i a  ~zr J ? r z e  m . y  ś  1 aa., JS^C iclsie-w ricza . . J-.
O O O O Q C O Q O O O O (

. Związku handlowego Kółek rolniczych |
I  W K R A K O W I E  |

* u trzym uje na s k ła d z ie  i po leca ?
•  K aw ę , H e r b a tę  i  w s z e lk ie  t o w a i y  k o l o n i a l n e ;®  

H ą k ę , k r u p y  i in n e  p r o d u k t a  s p o ż y w c z e ;  M y d ło , J  
ś w ie ce , a r t y k u ły  d o m o w e  i  g o s p o d a r s k ie ;  W i n a ®  
w ę g ie r s k ie , a u s t r y a c k ie  i  k u r a c y jn e ;  K o n ia k i .  Z  

I lu m y  J a m a ik a , r ó ż n e  n a p o je  g o r ą c e  itd , itd . ®
ręctąc za towar świeży, doborowy, ceny najprzystępniejsze i naistaranniejsza obsług. •

S  SOF C ennik i darm o I opłutnie. {
® ® ® ® ® ® ® ® ® 9 ® & o « « N « e « e r  % e ® e ®

Józef Iwanicki Dla kanarków
HANDEL MASZYN DC SZYCIA

Lwów, Hotel Żorża.

harceńskich, rzepak letni kanar, owies 
łuszczony, klg. 40 ct. poleca skład nasion

Aitoniep K iiP iffi i Syna
w e Lw ow ie p lac  h a lic k i 14

Co je st
S c h a p i  r o ,g r  p h  ?

S ch ap irog rap h  jest stanowczo najlepszym  aoara tem  do pom nażania  
pism a w  druku czarnym  I ko lo row ym . Więcej niż loooi> sztuk w uży­
ciu. Oena K. 3 0 . Na żądanie przesyłam S c h ap iro g rap h  celem próbnego 
użycia na 5 dni i zastrzegam sobie tylko w razie przeciwnym zwrotu w opłaconej 

paczce. Prospektu bezpłatnie,.
Fntz Pohl, handel specyaluy dla artykułów biurowyoh,

"Wian I. Heinrichgasse 2.
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Sprtadaż, zamiana i naprawa maszyn do 
szycia, części składowe: nici, oliwa, igły 
itp. Maszyny sprowadzam tylko pełnymi 
wagonami z najlepszych fabryk • agrani- 
cznych i wieaeńskieh. — Nie wysyłam 
ajentów dla bałamucenia P T. Odbior­
ców. — Ajenci chottzą po domach tylko 
z fabryk żydowskich i dostają za sprze­
daż ręcznej maszyny 10 zł., a za nożną 
20 zł-, a odbiorcy za to lichy i drogc 
zapłacony towar. — Każdi handel ma 
jący dobry towar i mierne ceny, ajen­

tów wysyłać nie może.
200 maszyn do szycia jest zawize na 
składzie do wyboru. Najlepsze do haftu 

ratami 77 zł., gotówką 70 zł.
J ó z e f  I - w a n i c i c i

mechanik i specyalista, Lwów, Hotel Żorża. 
P ro szę  ż ą d a ć  cenniki.

PASAŻ HAUSMANA 
Lwows»re

FG10-PLASIIC0N
(46 razy premiowane) 
Od 3/Ja—8/ls do widzę*

V ersailles.
"Wstęp 1C centów.

* | *  Ł Y Ż W Y

Z npitap ralffl Jep <S|v c. i U iej

XXXIV c. k. Loterya Państwowa
na cele dobroczynne cywilne tutejszej połowy Państwa.

P i e n i ę ż n a  ta i o t e r y a
jedyna w Austryi prawnie dozwolona,

zawiera 1 6 . 4 0 4  w y g r a n e  w  g o t ó w c e  
w łącznej Ł-umie 4 4 2 .9 0 0  aoron.

Główna wygrana wynosi:

koron gotówka.
C iągnienie odbędzie s ię n ieodw ołaln ie  dn ia  12 grudnia 1901.

Los kosztuje 4  korony.
Loi j  nabywać moża w oddziale loteryi Państwowych w Wiednm UJ 

Vordere Zollamtsstrasse 7., u kolektorów loteryjnych, w trafikach, w urzę­
dach cłowych, pocztowych, telegraficznj ch i kolejowych w bankach itd., 
plany gry dla kupujących losy darmo.

P rz e s y łk  Iopiów bez p o lic z e r ia  porta .
Z  o k. Oyrekcyi dochodów loteryjnych. 

O d d zia ł lo te ry i Państw ow ych.

Przeprowadzenia

■ idalifax“ aobi-H para złr. 1 20 
, H' lifaxŁ uardzo dobre stalowe noże 1-70 
„Hal fax‘ polerowane noże 8 zł" 
„Halifax“ niklowane, —̂ zkie noże 3 złr. 
„Halifax‘ niklowane szerokie noże 5 zł: 
„Halifax“ damskie nie niklowane noże 1 30 
„Halifax“ damskie nik‘owane noże 2-50. 
„Halifax“ systemu Jacsor Heines 5-50. 
„Merkur- albo B.«lvetia 2-60.
„Merkur“ damskie niklowane noże 5 złr. 
„Nurmis“ niklów, szerokie noże 6 złr. 
„.Tacson Heines“ niklowane noże 5'50. 
„Oacsun Heines“ nadzwyczaj lekkie wxlę 

słe noże, para 6*75.
Rzemyki do łyżew para 80 ct.

m r  Dla Towarzystw łyżwiarskich i 
gimnastycznych odpowiedni opust. Poleca 
P io t r  Ć ltr z ą t lo w s k f  handel żelazny 
we Lwowie, plac Kppitulny 1 naprzeciw 
[ Katedr)

Panie i Panowie
którzy cenią rzeczywiście dobrą i ele­
gancka suknię codzienną nńch żądają 
naszych próbek sukna „Loden“ , które 

darmo i frarco wysyłairt 
Specyalności naszej firmy . 
dla Pań 140 cm szerokie K 8-lf 
dla Panów r40 cm. „ „ 6-50

fiertsr ioi towarowy Kraso
Jakominiplatz 13.

UWAGA: Grazxi „Loden“ ms. sławę 
światową, ponieważ w naszycn fabry­
kach wyłącznie czysta wełna owcza 
jest używaną i tylko towar wykoń­
czony dostarczony.

Pierścionki 
zaręczynowe obrączki 

szpilki ślubne, srebro stoio- 
we (nrzędownie cechowane) 

kompletne wyprawy w kaset 
kach oraz wszelkie biżuteiye 

poleca Jan Jnrzyna  
jubiler, Lwów, Hote. 

Suroptjski.

O ryginaht piece Me!dinge-ow  
SKie i przeciągle palące

Chamotte, centralne do opalamr 
drzewem i t. d.

Pat. wozy 6 i 8 metrowe 
G w aeancya za  crłość- 52 wła-

snycfi wozów, meblowych pat.
C A J I O  i J E L L I N E K
Lwów Jagiellońska 22, Telefon 40

Wszystkie księgarnie sprzedaje dzieła 
pedagogiczne R eussnera do hardzoi 
prędkiej i najłatwiejszej nauki ob cych  
j ę z y k ó w , b ez  n a u czy c ie la , z objaśnie­

niem wymowy i kluczem, p. t.

SAKOUCZEK:
Polsko  - N iem ieck i kurs wstępny 
(E lem en tarz) po 18, 3o i oO ct.— Kurs 

I szy 90 ct., — kur i Il-gi zł". 2.40 
P o la k o -F ra n ru a k i kurs I- -zy złr. 1-80, 
kurt Il-gi złr. 4-80. — G ram atyka  

P o lsko -F ran cu ska  złr. 1-80. 
PolSKO-Anglel3kl kurs I-szy złr 1-12, 

Kurs Il-gi złr. 1-80. 
P o lsko -R u sk i ku-s I-szy złr. 2 10, 

kurs II-gŁ złr. 2-*0. 
A m eryk ań s k i P rzew o d n ik  z roz­

mówkami aneielskiem’ 75 ct. 
Główna sprzedaż w księgarni

Dra Wł. Miłkowsk ego w Krakowie.

Maria ochronią: kotwica.

mm niCwtom.
z Ricntera apteki w Fradze,

uznane powszechnie jako naj- 
doskonahize bóle uSnuerze 
lące nacieranit jest w’ szyst-1 
kich aptekach po cenie 80 szei 
Kr. 1.40 i po 2 Kr. do nabycia.

Przy kupnie tego wszędzie 
'ilubionego środka domowego 
należy przyjmować tyłku ory- 
ginamr hu lelki w pudełkach z 
naszą marką b ihronną „tot- 
wicą“ z apteki Richtera wten­
czas można być pewnym, że się 
ot--zvmało prr para* pra­
wdziwy.

ApteŁ Richter_ 
pod „złotym lwem1 

w  P -a d z e ,♦♦ I. ulica Elżbiety

T l

U

1 T 1  
■I

U J
Kuchnie

oszckĘdnośoi
W entylacye

najlepszej sorty, naj- 
uczciwiej, najtanie, 

poleca laDryks

i m
Wien, Y, Siebenbrunga sse 44. 

Telefor 8398. 
Dudape=>t, P ng, Gra:

-  f Pwem“ i I  i

iL Z & M

niezrównanej dobroci 
wó-4 ia, cała flaszka 
1 zł , pół flaszki 50 
ct do nabycia w 

handlu

Leonarda Soleckiego
we Lwowie 

ul. Batorego 2.

zaxapno towarów pozwala mi sprzeda­
wać wszelkie artykuły w zakres handlu 
żelaznego wchodzące po z n p c z m e  Znl- 
zonych cenach. Piece żelazne zwy­
kł" i Meidi.igera. Wanny długie i nasia- 
dowe. Klozety pokojowe. Brzytwy angiel­
skie i z Solingen znaku (bliźnięta) pod 
gwarancy„ i prawem wymiany. Miary do 
mierzenia grubości pni. Toporki łozowe, 
Narzędzia dla rzemiosł i dyletantów
Kom pletne w y n ra w y  kuchenne
z moiliwvm naiwyż«zym opustem przy 

większym odbiorze poleca

P io tr Chr ząstowski
Lwów, plac Kapitulny Nr 1, (naprzeciw 

Katedry).u fti m a na por­
ty ©ry i na poutągi

w yrabia  
i poleca

K Ę C K A  F A B R Y K A  SUKNA
W t z & j '  s ą j f  J L s n t i .  f f s y ;

W e Lw ów  T e a tra ln a  3 . W  K rako w ie  S ra c k a  5



PRZEGLĄD 2 Ćma 1 Grudnia 1901.
L nisa 8am:ł«W.1Mt>î <»tWł1WOWIPiaM t4MUBWftV W HftaOW

» Ł m  t a *  n  ■ < : k w b  « »  c b e o w ^ c h :
Na medycznym kongresie skonstatował prof. Dr. v. Leyden, że w samych Niemczech stale 1,200.000 ludzi jest chorych na gruźlicę, a z tych rocznie umiera na tę straszną chorobę około 180.000. Przyczyną wywołującą suchoty są prątki gruilioze 

które każdy człowiek wdycha, czego ustrzedz się jest rzeczą prawie niemożliwą. Jeżeli teraz większa częśó tych, którzy owe prątki wdychają, nie choruje na gruźlicę, to z tego wynika jasno to, źe organizm ludzki posiada w sobie zdolność znajdujące 
się w nim prątki uczynić meszkodliwemi. — Tam, gdzie tchawica dzieli się na części tj, oskrzela, które prowadzą do płnc, leżą dwa gruczoły t. zw. gruczoły oskrzelowe lub płucne, któryeh zadanie dla organizmu długo nie było znanem. Teraz jednako­
woż z badań Dra Hoffmanna wiemy, że takowe produkują specyalną wydzielinę, która zabija prątki, nim takowe rozpoczną w płucach swe niszczące działanie. Gdzie gruczoły takowe, czy to wskutek wrodzonych wad lub słabego rozwinięcia czy to 
wskutek organicznych zaburzeń, niedostateczną ilość owej trującej wydzieliny produkują, a przytem, gdy same płuca przez zaziębienie, pył lub inne szkodliwe wpływy, staną się bardzo wrążliwemi, wledy początki gruźlicze mogą się rozwijać i wtedy wcze­
śniej czy później wystąpią suchoty.

Stąd wynika, źe przez wzmacnianie i odżywianie owych gruczołów oskrzelowych możemy zwalczać same prątki gruźlicze.
Na tę prostą drogę wstąpił teraz Dr, Hoffmann i z tej materyi gruczołowej spreparował środek przeciw chronicznym katarom i suchotom płuc, a który nazwał Glandulen"
„Glaudulen* nie jest ani trującym, ani sztucznie, chemicznie złożonym środkiem, lecz jestto wyciąg z gruczołów oskrzelowych zupełnie zdrowych, pod nadzorem "weterynarza’ zabitych baranów. Sama natura daje w ręce Środek przeciw chorobom płuc

trzeba go tylko umieć szukać. Gruczoły oskrzelowe, suszy się przy niskiej ciepłocie w próżni i ściska w tabletki. Każda tabletka waży 025 gram. i zawiera 0-05 gram. sproszkowanego gruczołu i 0 20 gram cukru mlecznego
Jeżeli się stosuje „Glandulen* wsdług przepisu, to podnosi się apetyt, usposobienie się zmienia, przybywa się na sile i ciężarze, dreszcze, poty, gorączka i kaszel ustępują, plwocina łatwo się wydziela i następuje proces gojenia.
Wielka ilość lekarzy i osób prywatnych przekonała się o skuteczności tego środka. „ Glandulenu okazał się znakomitym tam, gdzie inne środki zawiodły.
„Glandulen11 dostarcza chemiczna fabryka Dra Hoffmanna Następ. W Meeranie (Saksonia), jakoteź apteka i główny skład B. Fragnera, c. k. dostawcy dworu, Praga 203/11. — we flaszkach po 100 tabletek k 6 kor. 50 hal. 50 tabletek a 8 kor
Broszurki o sposobie leczenia, jakoteż o wynikach leczenia, nadsyła fabryka darmo i opłatnie.

O T W A R T Y  C A Ł Y  R O K I

ou

s
o

Sanatoryum Dra Eug, Weigla
Lwów, ul. Hausnera I. 11

poi aifflinlstr. ł i e m r a c t i e i  Kazimiera S o ta lie p
Nowo urządzone i przebudowane
Przyjmuje chorych na stały pobyt, celem le­

czenia wszelkich chorób z wyjątkiem zakaźuych i 
umysłowych.

Prospekta na żądanie wysyła.
Z a rz ą d .

O T W A R T Y  C A Ł Y  R O K

Po cenach
redakcyjnych ogłoszenia d» wszyst­
kich bez wyjątku dzienników, 
lw o w sk ich , k ra k o w s k ic h , 
w arszaw skich , w iedeńskich, 
czeskich, tran cu zk lch  eci. 
czasopism fachowych miejscowych, 
zamiejscowych i zagranicznych, za­
mówienia na klisze i rysunki do 

sgłoszeń, p renum eratę  na 
w sze lk ie  pism a  

przyjmuje
A jencja  dzienników i o p łosszeó

Sokołowskiego 
w« Lwowie,  Pasaż Hausmana Nr. 9.

Kosztorysy gratis.
oooooooooo eoooooooooooooooooo
Choroby weneryczne

I z a s ta rz a łe , obo|ga p łci cho­
ro b y  skórne  i kob iece, o s ła ­
b ienie na tle  neurasihen ii le ­
czy  ra d y k a ln ie  D r. F R iS C H , 
P a s a ż  H ausm ana I. 8 . Z ab ieg i 
leczn icze  o d byw aią  się pod 
osobistym  dozorem . B adan ia  
m ikroskopijne  i endoskopijne  

w godz. od 8 —10 i 2  5.
W yłączn ie  d la  P ań  od 5 —6.

K alen d arz  pow szechny galicy j
ski na rok 1902 wyszedł z druku. Za 
nadesłaniem 1 K o r . w ysy ła  franco  
Drukarnia E. Winiarza wo Lwowie. K a ­
len d arz  ścienny i k ieszo n ko w y
po 30 h . ______________________

Wyśmienity

K O N I A K
f l s t s z le a ,  3  z ł r .  

poleca handel

Karola Bałłabana
następcy — Lwów.

BLUZKI
5 0 0  szt- w e łn iane  od 5 złr. naj- 
piękn ejszy fason „Gersona“ , B lu zk i 
jedwabne od 9 złr. Kapuzy teatralne 
od 5.50 złr. Olbrzymi wybór pasków 
i 1.000 nowości na Gwiazdkę poleca

N agazyn  N ow ości d la  P ań  
i Panów

Tadeusz Górski
Lwów, plac Maryacki 8 róg 

Hetmańskie].
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 9

Do sprzed an ia  renomowany zakład 
umundurowania oficerów i urzędników 
we Lwowie. Wiadomość u Dra Ferdy­
nanda Kwiatkowskiego we Lwowie.

Maszyny
daie za gotówkę z i

do szyc ia  i haftu
Singera i inne sprze­

daje za gotówkę z opustem 10°/,, lub na 
raty pod przystępnymi warunkami. Nau­
ka haftu bezpłatnie. Cenniki ilustrowane 
wysyłam bezpłatnie. J a n  L a u r u  k  
Lwów, Halicka S.

Lwowska izba załatwień
dla  ro ln ic tw a, handtu i p rzem y­
słu plac Dąbrowskiego 1. o (Gmach To­
warzystwa wzajem, pomocy urzędników 

pr> watnych) 
ułatwia kupno i sp rzed aż  majątków 
ziemskich osobiście zbadanych przez nas 
“amych lub naszvch fachowych mężów 

zaufania.
P o leca  d z ie rża w y  większych i 

mniejszych folwarków.
P rzep ro w a d za  zam ian y  majątków 

ziemskich na realności w mieście i na 
prowincyi.

A d m in is tracy i większego majątku 
poszukuje postępowy gospodarz. Adres 
wskaże z grzeczności Dr. O. Wasser 
adwokat we Lwowie, ulica Trzeciego Ma­
ja Nr. 17. _______  ___

S k ład  P łó c ien  K orczyńsk ich  
w e Lw ow ie H a lic k a  16. poleca po
cenach konkurencyjnych : Serwety kolo­
rowe, Obrusy stołowe, Ręczniki, Chustki 
do nosa, Bieliznę damską perkalową, płó­
cienną, batystową i barchanową. Bieliznę 
męską i dziecinną. Pończochy, skarpetki, 
płótna, weby, perkale, batysty. Kołdry, 
materace, sienniki, prześcieradła i po­
szewki. Wyborną H erb a tę  rosyjską 
Perloffa za '/ł funta 4U ct.

Nauczycielka
Polka z Poznańskiego, z wyższem wy­
kształceniem, posiadająca doskon. ję­
zyki : niem. i frane., mogąca udzielać 
pocz. angielsk. i gry na fortep. po­
szukuje miejsca. Zgłoszenia przyjmuje

j biuro naucz. H elen y  S ko w ro ń -
* Sklej w Krakowie ul. Kapucyńska 3.

Dla P. T. Amatorów foto* 
grafów nowe zniżone ceny

Płyty Dr. Schleussnara 9/,j 1 złr. 
30 ct. « /16 1 złr. 80 ct. «»/,„ 2 złr. 
25 ct. Kartki celuid 100 sztuk 2 złr. 
25 ct. 10 sztuk 25 ct. Wszystkie inne 
płyty, papiery, chemikalia po zniżo­
nych cenach.

H urtow ny sk ład  a p a ra tó w  ,

Edm.Brodkowski i
Lwów, plao Halicki 14.

\ Une Demoiselle
Franęaise bien recommandóe, pourrait 

j se pl*. er comme gouvernante dans 
une familia honorable. S’adresser i  
Melle de Skowrońska Cracovie, rue 
Kapucyńska 8 Agenco de placement.

Studenci z dobrego domu znajdą 
u prof. gimn. mieszkanie, całkowite utrzy­
manie i troskliwą opiekę. Zgłoszenia do 
Biura gazet, Pasaż Hausmana pod 
„Opiekać____________ __________________

L is ty  zastaw ne, obligacye i losy 
przeglądamy bezpłatnie. Polecamy naszą 
firmę do wszelkich tranzakcyi wchodzą­
cych w zakres kantoru wymiany. Losy 
sprzedajemy na spłaty miesięczne z pra­
wem do wygranych po złożeniu pierw­
szej raty. Ubezpieczanie losów. Wypłata
kuponów. Dom bankow y W ik to r  
Chajes i Sp. L w ó w ,  ul. Sykstu- 
ska 8.

S k lep  frontowy z dużym pokojem, ku­
chnią i piwnicą, w nowo w> budowanej 
kamienicy dworskiej w Dukli zaraz do * 
wynajęcia. Tylko katolicy reflektanei 
mogą się zgłaszać o warunki najmu do 
sekretarza JWgo Adama hr. Męcińskiego 
w Dukli, poczta loco.

M a ją te k  na G w iazd kę . Doskonałe 
grunta, łąki, las przy stacyi. Hr. M. 
Lwów, poste regtante.

Do sprzedan ia  renomowany zakład 
umundurowania oficerów i urzędników 
we Lwowie. Wiadomość a Dra Frydery­
ka Kwiatkowskiego we Lwowie.

Bank: parcelacyjny
przeniósł swoje biura do lokalu p rzy  

ul. S ło w ac k ieg o I. 18  p a rte r.

Aparat fotograficzny
„Kodak“

zupełnie nowy, nieużywany, tanio do 
sprzedania.

Wiadomość w biurze dzionników 
i ogłoszeń Pasaż Hausmana.

“C T c ze ń .
zamieszkały we Lwowie, znajdzie umie­

szczanie w handlu galanteryjnym.
T A D E U S Z  G Ó R S K I 

p lac  M a ry a c k i liczb a  8 , Lw ów .
U w iadam iam  Wielm. Panów, żo pra- i 

cownię i magazyn sukioń męskich prze- j 
niosłem z ulicy Wałowej do Pasażu Mi-1 
kolascha (wchód z ulicy Krętej). Jakób \ 
Kurz, krawiec.

R ydze  kiszone znakomite w [5 klgr. 
baryłeczkach po 2 złr. rozsyła franko j 
Julian Markowski Uście ruskie.

W A G I
i pompy do spirytusu

WAGI NA BYDŁÔ
polecają 

J. N eu b erg er i S ka
Lwów, Gródecka 53.

W Ę G IE L
salonowy z pierwszorzędnych kopalń gór- 
noszlązkich sprzedaje G a lic y jsk ie  B iu ­
ro  spedycyjne  i handlow e w e j 

L w o w ie , p lac  H a lic k i 2 .
L o ka l na pracownię lub magazyn do | 

najęcia ul. Ł y c za k o w s k a  5
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*  A  W I A D A M I A M
Szanownych P. T. moich Odbiorców, że Magazyn 
p ow ięk szy łem  i zaopatrzyłem takowy w towa­
ry najmodniejsze M ę sk ie , zakupione w L o n d y ­
n ie , F a r y iu  i  W ie d n iu , jako t o :  K r a ­
w aty we wszystkich fasonach, JKapeInsze, C y ­
lin d ry , C zap k i, K o sz u le , S zelk i, Ł a sk i, 
P a r a so le , K a lo sz e , M ę k a w ie zk i „Yictoria*, 
K u fr y , T o rb y , S z a le ,K u r tk i, F e r tn m e -  
ryę i 1000 Nowości dla Pań i Panów na Gwiazdkę.

T A D E U S Z  G Ó R SK I
Lwów, pl. Maryacki I. 8  róg Hetmańskiej.

QQQQOQQOQOQOQOQQOOQ  0 © G 0 © 0 © 0 0 0 © 0 0 0 0 0 © © 0| „Bałłabanówkę“ f
| starą, czystą, żytnią wódkę bez cukru i anyżu. 0| „Bałłabanówkę“ 8

pomarańczową słodzoną naturalną bez olejku

©  poleca Handel KAROLA BAŁŁABANA
©

Nowo otworzony skład
aparatów i przyborów fotograficznych

WŁADYSŁAWA BORZEMSKIEGO
N P  Lwów, Plac Halicki 12

poleca najświeższe płyty i papiery, aparaty i wszelkie 
inne artykuły w najlepszym gatunku, po cenach najniższych.

Opakowanie i porto gratis. — Cenniki illustrowane wysyła na żądanie.

„CONFISERIE UNI0N“ we Lwowie
Parowa fabryka cukrów i czekolady,

poleca swoje według najnowszych sposobów i przy zastosowaniu postępowych 
środków wykonane w yśm ienite  krajowe fabrykaty specjalne jako to: 

Angielskie, francuskie i szwajcarskie bombony i cukry wszelkiego rodzaju— 
Bońbony atłasowe — produkta słodowe — karmelki owocowe — bonbony salo­
nowe. Wyśmienite cukierki deserowe w różnych doborowych gatunkach (Dragćes, 
Pralinóes). — Deserowe oiaczywka, biszkopty, herbatniki, pierniki. — Orientalne 
specyały cukrowe. — P rz e ró ż n e  a rty k u ły  św iąteczne na B o że  N a ro ­
dzenie I W ie lkano c  — od pojedyńozych do najwytworniejszych.

Cukier lodowaty, owoce kandyzowane, glazurowe — skórki pomarańczowe 
kandyzowane. O patentow any Cukier owocow y do smażenia owoców, mar­
molad, soków. itp. jako względnie najtańszy dodatek zamiast zwykłego cukru 
burakowego. Sok do po traw  jako  n a jlep szy  i na jtańszy środek zamiast 
masła i miodu' Wreszcie rozmaite eoki owocowe, marmelady itp.

Nadmieniamy, że wszystkie artykuły ■ surowe i matoryały potrzebne do 
wyrobu naszych produktów, które pobieramy z pierwszorzędnych źródeł — bada  
i kon tro lu je  s ta le  chem ik sądow nie zaprzys iężo n y-

Zjednoczone fabryki syropu i cukrów we Lwowie.
Fabryka ul. Zamarstynowska 21 Zarząd Łukasińskiego 4.
Skład główny : pl. Gołuchowskiego 9. Filia: Rynek 12.

9 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0PEMMERYA ZEIB 4 CO.
nadworni dostawcy W iedeń I ,  G-raben 7

polecają bogato zaopatrzony skład prawdziwych francuskich i angiel 
skich oryginalnych perfum po bardzo niskich cenach; wielki wybór 

O  najlepszych angielskich szczoteczek do zębów i paznogei, szczotek 
do włosów, dalej grzebieni wszelkiego rodzaju z oprawą rogową, 
szyldkretową, lub z kości słoniowej. Jako osobliwość domu: 
Uznana za wyborną angielska „Eau de Cologne Zenou po

K. 2, 4, 8, 14 i 16 
Każdy artykuł wysyła się natychmiast za zaliczką. — Cenniki opłatnie.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOI

WIELKI KRACH:
Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i 

wielka fabryka towarów srebrnych została spowodowaną do sprze­
dania całego nowego zapasu za małe wynagrodzenie sił roboczych. 
Mam pełnomocnictwo do wykonania tego polecenia i wysyłam każ­
demu tylko za 6  ZlP. 6 0  Ct. następujące przedmioty :

6 bardzo dobrych noży Stołow ych o prawdziwie angielskich 
ostrzach,

6 ameryk. patent, sreb rn ych  w id e lców  jednolitych,
« ., łyżek .

12 ,  ,  „ ły ż e c z e k  do kaw y ,
i  » „ „ chochlę,
1 „ „ „ chochelkę  do m leka,
6 angielskich spodeczków  V ic to ria ,
2 efektowne lic h ta rze  stołowe,
1 sitko do cherbaty.
1 bardzo piękne Sitko do CUkrU,__________

4 2  p rzed m io ty  ty lk o  6  zł. 6 0  C t-
Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 4 2  kosztowały 

dawniej 40 złr. a teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6  z łr. 
6 0  Ct — Amerykańskie patentowane srebro jest metalem na wskróś 
białym, przez 25 lat jak prawdziwe srebro wyglądającym, za co się 
ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega

na żadnem krętactw ie,
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, 
zwrócić pieniądze bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy 
skorzystać z tak dobre) sposobności i sprawić sobie ten w sp an ia ły  
garnitur, który szczególniej nadaje się na

wspaniały poSarei f t t a y  i o tó ica o śc io ty ,
tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. Nabyć można tylko u firmy

A. H !R SCH B ER G S’S
Exporthaus von amerik. Patentsiiberwaaren

Wien, II., Remlrandstrasse 19/1. — Telefon Nr. 14597.
Wysyłki na prowineyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytośei.

Proszek do czyszczenia 10 ct.
Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok (kruszec hygie- 

niczny).
W yciąg  z lis tów  u znan ia :

Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak 
zadowoloną, źe posyłam dal-ze zamówienie. Kraków 21 
maja 1899. Ks. A m a lia  C ze tw ertyń ska .

rh nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.
Krystynopol, Galieya. S io s tra  Joanna, przełóż. Tow N. P- Maryi,

Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i 
Lubaczów, Galieya.

1 l f V

proszę o nową posyłkę. 
B abić, kapitan

M ń l I &  firx> s  z ł u  I5  e i  d  I i ck ie
M o lla  proszk i S e id lick ie  są niezrów. środkiem przeciw wszyst. choro­
bom Żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcji. 

M T F a łszy w e  w yro b y  będą sądownie ścigane.
Cena zapieczętow anego p u d e łk a .k . 2.

Wódka francuska i sól Molla. jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze­
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym 
przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na mięśnie i 

nerwy. — Cena oryginalnej plombowanej flaszki k. 1.9 0 ._________
Gł. skład wysył., A. MOLL c, k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben. 

yjy-Tfpraaza sio Szanow. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów
MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i podpisem. 
SKŁADT Lemberg: Jak. Beiser, Apoth. Engros: Peter Mikolasch. St. Markiewicz. 
Musiałowicz & Janik. Z. Zadurowicz i Sp. O. T. Wincklera Syn we Lwowie. Albert 
Skowron, Lwów. *

Węgiel kamienny i Koks
najlepszej jakości sprzedaje

Spółka Importu Węgla kamiennego
we Lwowie, ul. Sykstuska 25 (dom lhnatowicza).

Telefon 324.

każdy rodzaj głuchoty z niedomagania 
słuchu jest uleczalnym naszym no­
wym wynalazkiem, tylko głusi z uro­
dzenia są nieuleczalni. Szum w uszach 
ustaje w tej chwili. Bezpłatnie bada­
nie i objaśnienia. Każdy może się ma­
łym kosztem w domu leczyć. Interna­
tionale Ohrenheil-Anstalt 596 La Sal- 

le Ave, Chicago, Jll.

ALFONS CUSTODIS
WIEDEŃ

N a jsta rsz y  s p e c ja ln y  Z a k ła d
d la  Budow y o k rą g ły ch

kominów fabrycznych
obm urow aniu k otłów  i budowy fundam entów

maszynowy eh.
M > i i s w » i « « i i  i podwyższanie kom inów bez przerwy

l| J -  C f l W d  w ruchu zakładu.
P rzeszło  3 . 0 0 0  re fe re n cy j z w szystk ich  
części św iata . —  3>ługoletnJa gw ara n eya .

Generalna Eeprezentacya dla Galicyi:

i i  £  J§!

L WÓW,  Pasaż Hausmana 5, Telefon 220

. Najprzyjemniejsze podarki

Na św. Mikołaja
' ^ © i f u . a a o . 3 r  

:
Wenus 

wschodnich piękności 
liliowe i t. d.J

IE=,T i ć L r 3 r  
W o d y :

kolońskie 
lwowska 

krakowska 
warszawska i t. d. 

i wszelkie
Przybory toaletowe

dla Pań i Panów poleca

Jan Iłmatowicz
Lwów ul. Sykstuska 1. 25 ul. Halicha 
11. Kraków Sukiennice 20, Przemyśl 

ul. Franciszkańska 1 24.

N A JTA N IEJ
Znakom ite  arom atyczne  H erb a ty

silnie naciągające
pół kila zł. ct,

Congo 1.60
Souchong . . . .  „ 2.—
M elan g e  de London, „ a.—
K aisow  czarna . „ „

Najlepsza wysiewki herbaciane pół kila 
1 zł. 40 ct„ 1-60 i 2 zł.

znakomite w smaku w woreczkach po 
4*/, kg. opłacane do każdej stacyi poczto­

wej w kraju.
; 1 kg. woreczki
i zł. ct. 45/t kg,
I zł. ct.
Ceylon gruboziarn. wyb. 2-20 
Ceylon najprzedniejsza . 2'16 
Ceylon średnia
Ceylon zielona . 
Ceylon perłowa 
M okka  arabska 
Jaw a złota 
K a rra k a s  znak

2-08 
2 —  

216 
2-16 
216 

r smaku 1.30

10i 
10- 
10- 
9-i 

10 •• 
10" 
10"  

6-i

L e o n a r d  s o l e c k i
Lwów, ul. B atorego  2 . Każdezlece

odwrotnie załatwia się.

Redaktor odpowiedzialny: L u d w ik  M a s łO W 8 k i. Papier z fabryki Czerlańskiej. Z drukarni E. Winiarza


